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Pod względem powodzenia i produkcj i najpoważniejsza f abryka 
= • samochodów Niemiec Russelhein a l . = 

L u k s u s o w e Samochody z wytwór- P o ż a r n i c z e Samochody. 

nem wykończeniem. Sanitarne i Szpitalne Samo-

C i ę ż a r o w e R o z w o ź n e samochody chody. 

do różnych celów. 

Jeneralne Przedstawicielstwo 

G A R A Ż C E N T R A L N Y 
W A R S Z A W A , Nowy Świat 40 te ł . 94-01. 

Sprzedaż samochodów o s o b o w y c h i ciężarowych 
S a m o c h o d y cz te roosobowe nowe od Rb. 2 6 0 0 . — 

Najtańsze i najakuratniejsze reperacje i całkowite 
remonty samochodów. 
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S Z K O Ł A S Z O F E 
P O D P R O T E K T O R A T E M i K O N T R O L Ą 

W A R S Z A W A , u l . D Ł U G A JVs 3 0 . T e l . 2 4 6 - 9 4 . 

WYKŁADY PORANNE i WIECZORNE. PROGRAM i INFORMACJE NA MIEJSCU. 

!!POBADY DLA KUPUJĄCYCH SAMOCHODY!! 

• • • • • • • ( • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ( • • • • • • • • • H S H B H B B H H H a H B H B H B I I 
N a j l e p s z a b e n z y n a do s a m o c h o d ó w p o d m a r k ą z a t w i e r d z o n ą p r z e z d e p a r t a m e n t H a n d l u 

i P r z e m y s ł u 

śttjk 99 gwarantowanej dobroci i ciężaru gatunkowego. 

•fi A A i i | I M m D o s t a w c a A u t o m o b i l - C l u b u K r ó l e s t w a P o l s k i e g o . 
• 1 I ^irill \Jk K a n t o r s p r z e d a ż y „ O s c a r y n y " I ml n i IIIIO A l c y c l u i a z d o w s k a -v- 1 8 T e l - - - 7 0 

• • • I B i l H I O s k a r y n ę d o s t a r c z a m y w b a ń k a c h 15 l i tr . z a -
• B % P ( p H 9 f H . V I M w H b e z p i e c z o n y c h o d w y b u c h u ; o r a z w 5 litr . 

yy Ę0 zwykłych i w b e c z k a c h że laznych 230 litrów. 

Oleje i S m a r y V a c u u m O i l Company. K a r b i d k r a j o w y i zagraniczny. 

• • O p o n y i k i s z k i rozmaitych firm. A r t y k u ł y samochodowe. • • 



TOWARZYSTWO 

AUTOMOBILISTÓW 
Królestwa Polskiego. 

N a ogólnem z e b r a n u T - w a A . K . P . p o d 
p r z e w o d n i c t w e m p. J a n a U r s y n a N i e m c e w i c z a r e ­
ferował |>. K . O l s z o w s k i w s p r a w i e asekuracji 
samochodów i osób t rzec ich o d n ieszczęś l iwego 
w y p a d k u . N a odnośną ankietę, k l u b u o d p o w i e d n i e 
pro jek ty nadesła ło t y l k o P e t e r s b u r s k i e T o w . 
Ubezpieczeń oraz f rancuskie T o w . U r b a i n e s/Seine, 
podczas gdy tutejsze instytuc je n ie wyszły dotąd 
p o z a g r a n i c e zwykłych czynności z a b e z p i e c z e n i o ­
w y c h . T o w . f rancuskie wyraziło nadto gotowość 
do krótkoterminowych ubezpieczeń n a przeciąg 

o d 20 maja d o 7 c z e r w c a r. b. ; j a k o mie jsce : 
park A g r y k o l a . E w e n t u a l n y czys ty dochód Z w y ­
stawy u c h w a l o n o przeznaczyć na u s t a w i e n i e z n a ­
ków o s t r z e g a w c z y c h n a d r o g a c h w obrębie K r ó ­
les twa P o l s k i e g o . 

W d a l s z y m ciągu rozważano sprawę urzą­
d z e n i a dwóch raidów w r o k u bieżącym, która 
z względów t e c h n i c z n y c h p r z e d s t a w i a p e w n e 
trudności . 

Z względu j e d n a k ż e , że tak ogólny raid 
samochodowy, jak i jazda wyścigowa dla człon­
ków klubu o p u h a r K . h r . P l a t e r a z a s a d n i c z e 
przedstawiają różnice , p o s t a n o w i o n o n ie odstę ­
pować o d obu konkursów. U c h w a l o n o p r z y tej 
sposobnośc i wyrazić K . h r . P l a t e r o w i podzięko­
w a n i e k l u b u za u f u n d o w a n y p r z e z n i e g o puhar 
oraz poprosić go o zmianę u s t a n o w i o n y c h przez 
n iego warunków, a) a b y obniżył m i n i m u m zapisu 
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Plan wystawy samochodowej 1914 roku. 

t rzech lub więce j mies ięcy , d o g o d n y c h d l a człon­
ków k l u b u zwłaszcza, w razie podróży z a g r a n i c z ­
n y c h . 

U c h w a l o n o we jść w bliższe p o r o z u m i e n i e 
z T o w . P e t e r s b u r s k i e m lub U r b a i n e s/Seine 
i p o p r o s i ć Zarząd o p r z e d s t a w i e n i e o d p o w i e d n i e ­
g o k o n t r a k t u n a następnem p o s i e d z e n i u . S p r a w ą 
z a b e z p i e c z a n i a samochodów i osób t r z e c i c h m a 
za jmować się k a n c e l a r j a T - w a . 

Następnie referował p . K . O l s z o w s k i w s p r a ­
w i e Międzynarodowej Wy statuy Samochodowi Sil­
ników Sjalinozuych. J a k o t e r m i n o z n a c z o n o czas 

m a s z y n n a r a i d dżente lmeński do 10 s a m o c h o ­
dów zamiast 15; b) aby w y m a g a n y p r z e j a z d 
w ciągu j e d n e g o d n i a ograniczył d o 300, z a ­
miast 850 k m . 

W s p r a w i e w y s t a w y in teresowane osoby 
i f i r m y otrzymać m o g ą w s z e l k i e in formac je co ­
d z i e n n i e pomiędzy g o d z . 5 — 7 w i e c z o r e m w k l u ­
bie Automobi l is tów, u l . C z y s t a 6. 

W S p i s i e Członków T o w . A u t . K r ó l . P o l s k . 
m y l n i e w y d r u k o w a n o Jan hr. Moszczyński za­
miast Jan hr. Moszyński. 

ZWIĄZEK 

A W I A T Y G Z N Y 
SŁUCHACZÓW POLITECHNIKI 

we Lwowie. 

Członkowie honorowi: 
J W P . Inż. S te fan D r z e w i e c k i —Paryż . 

„ P r o f . Z y g m u u t S o c h a c k i — L w ó w . 

Z a r z ą d : 
Kurator: 

J . W . P a n prof . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r . 

Wydziałowi: 
Przewodniczący : D o c . Inż . Władys ław Flor jański 
Z a s t . przewód. K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 

Z a s t . skarbn 
S e k r e t a r z 
Z a s t . sekret . 
B i b l i o t e k a r z 
Zas t . b i b l i o t . 
A r c h i w a r j u s z 

K o l e g a 

S k a r b n i k L u d w i k Ł o ś 

T a d e u s z S i e r a k o w s k i 
S t a n i s ł a w Olszański 
Władysław W e h r s t e i n 
S tan is ław Zwierzyński 
A l e k s a n d e r P o d w y s o o k i 
T a d e u s z L e p s z y . 

Komisja szkontrująca: 
Przewodniczący K o l e g a Czesław Łapiński 
Członek k o m . „ Z b i g n i e w W l a s s i e s 

,, i, ,, v a c a t 

Sekcja prasowa: 
J W P . P r o f . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r 

,, D o c . Inż. Władys ław F lor jańsk i 
K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 

,, S t a n i s ł a w Zwierzyński . 
Sekcja Budowy aparatów: 

K i e r o w n i k t e c h n i c z n y J W P . T a d e u s z F lor jańsk i 
,, a d m i n i s t . K o l . J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 

Członek zarządu: S tan is ław O l s z a ń s k i , K . N o w a k . 
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się opona do jazdy po 

każdej drodze! 

NIEDORÓWNRNR TRWRŁOŚĆ 

WYTRZYMRŁOŚC 
na uderzenia i przecięcia. 

S p e c j a l n a o p o n a d l a złych dróg. 
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O R G A N T O W A R Z Y S T W A 

flUTOMOBILISTÓW KRÓLESTWA POLSKIEGO. 

O R G A N 

Z W I Ą Z K U AWIATYCZNEGO 
S Ł U C H A C Z Ó W P O L I T E C H N I K I W E L W O W I E . 

L'Aviateur et 1'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobilisme. 
Varsovie 40. rue Nowogrodzka 40. I Pilot und Automobilist . 

Illustrierte Monatsschrift fur Flugtechnik und 
Automobilismus Warschau, Nowogrodzkastr. 40. 

Salon £otniczy w fParyiu. 
C o w y s t a w i o n o ? 

L o t n i c t w o f rancuskie święci w i e l k i e święto. 
T e g o r o c z n y s a l o n l o t n i c z y jest zakończeniem ro ­
ku w i e l k i c h tryumfów, w i e l k i c h z d o b y c z y . 

B r i n d e j o n c przelec ia ł z Paryża do W a r s z a ­
w y w j e d n y m d n i u . G a r r o s przelec ia ł m o r z e 
Ś r ó d z i e m n e w na jszerszem jego mie j scu . H e l e n 
w l o c i e okrężnym zamkniętym przebiegł przeszło 
20,000 ki lometrów w ciągu 39 d n i . P e r r e y o n 
wzleciał n a 5880 metrów. P r e v o s t os ięgnął szyb­
kość 203 k i l o m e t r y n a godzinę. W r e s z c i e P e -
g o u d latał do góry n o g a m i . T o chyba w y s t a r ­
c z y , a b y być d u m n y m . W s z a k to są lo ty r e k o r ­
d o w e ! 

Z r ó b m y przechadzkę po s a l o n i e i zanotu jmy 
o b j e k t y w n i e , cośmy z o b a c z y l i . 

P o d względem l i c z b o w y m s a l o n p r z e d s t a w i a 
się imponująco . Dziewiętnastu konstruktorów w y ­
stawiło 42 aparat}'. 

i. Blćriot. 
W y s t a w i o n o 4 aparaty oraz d w a kadłuby 

bez p ła tów. 
P i e r w s z y — t o t y p o w y , p o w s z e c h n i e 5 0 4 ° z n a ­

n y tyP jednopła tu B l e r i o t a , ten , na którym 
n a j p i e r w P e g o u d , a potem H u c k s , H a n o u i l l e 
i O l i e s l a g e r s i i n n i l a t a l i g łową n a dół. Dłu­
gość a p a r a t u 7,82 m . , siąg 8,92 m . , p o w i e r z c h n i a 
n o ś n a 18 m 2 . W a g a apara tu 280 k g . 

D r u g i aparat jest n o w y m t y p e m . F i r m a 
B l e r i o t a lubiła z w y k l e zbudować „spec ja ln ie d l a 



s a l o n u " j a k i e g o ś p o t w o r a , który n i g d y i n i g d z i e 
n ie la ta , ale jest c i e k a w y , r o b i reklamę. T y m 
razem j e d n a k tak n ie jest. A p a r a t jest rzeczy­
wiście in teresu jący . Należy również podkreśl ić , 
że aparat n a j p i e r w wypróbowano, a p o t e m w y ­
s t a w i o n o . Jest to j e d n o p ł a t d w u o s o b o w y w o j ­
s k o w y . Kadłub aparatu jest o p r z e k r o j u okrą­
głym i cały jest o b i t y blachą w p r z e d n i e j , a płót­
n e m w ty lne j częśc i . N a d z w y c z a j w y g o d n e i e le­
g a n c k i e s i e d z e n i a pilotów są o p a n c e r z o n e blachą 
stalową, grubości 1,5 m m . 

D ł u g o ś ć — 8 , 4 5 m . , s i ą g — 1 0 , 4 0 m. , p o w i e r z c h ­
n i a n o ś n a — 2 3 m 2 . W a g a aparatu 350 k g . , ob­
c iążenie p o ż y t e c z n e — 2 8 0 k g . 

T r z e c i a p a r a t — t o w o d n o p l a t j e d n o p ł a t o w y 
8 0 H P . Naogół n i c tu n i e z m i e n i o n o , ty lko k o l a 
zastąpiono pływakami, są p r z y c z e p i o n e d o cha­
rakterys tyczne j k r a t y b lćr io towskie j . P ływaki 
n i e r u c h o m e w p r z e d n i e j swej częśc i , mogą więc 
poddawać p r z y zetknięciu z wodą swą częścią 
tylną. Jest to aparat d w u o s o b o w y . W począt­
kach l i s t o p a d a r o k u zeszłego zmarły l o t n i k P e r -
r e y o n wypróbował go n a S e k w a n i e w B i l l a n -
cour t . R e z u l t a t y były ś rednie . 

Długość aparatu w y n o s i 9 m . , szerokość 
11,05 m. P o w i e r z c h n i a n o ś n a 24 m 2 . Z a n o t o ­
wać też w y p a d a wielką powierzchnię s ta tecznika . 
W y n o s i o n a 3,25 m 2 bez s terów. Całkowita w a ­
ga apara tu 500 k g . ; n o ś n o ś ć — 2 5 0 k g . 

C z w a r t y aparat jest dwupłatem. B l e r i o t , 
m o n o p l a n i s t a , w y s t a w i a dwupłat. C o p r a w d a , p r a ­
cę swoją n a p o l u l o t n i c t w a rozpoczął o d b u d o ­
w y dwupłatów ( „ B l e r i o t I I " i „Bler iot III") , 
a nawet j e d e n z dwupłatów był wodnopłatem 
( „ I I " ) . P o m i m o to eksces jest t rochę d z i w n y . 
Długoletni k o n s t r u k t o r i z w o l e n n i k j e d n o p ł a t ó w , 
rzec można : twórca j ednopła tu , buduje dwupłat. 
Świadczy to o tem, że żaden z tych typów n i e 
p o d b i j e wyłącznie d l a s iebie p o w i e t r z a , ale z a w ­
sze będą szły w parze j ako wza jemnie dopełnia­
j ą c e s ię . 

Dwupłat B l e r i o t a n i e w i e l e się różni o d ty­
pu II . F a r m a n a . Z a l e d w i e p o d w o z i e z r o b i o n o 
inne . 

Długość całkowita 9,15 m. szerokość - 1 2 , 7 0 m . , 
wysokość 3,30 m. P o w i e r z c h n i a płatów nośnych 
w y n o s i 38 m 2 . W a g a apara tu w l o c i e w y n o s i 
400 k g . n o ś n o ś ć 250 k g . 

Oprócz tych aparatów wystawił j eszcze B l e ­
r iot d w a kadłuby z s i l n i k a m i bez skrzydeł , oraz 
wóz p r z y c z e p i a n y do s a m o c h o d u , służący do 
przewożenia j e d n o p ł a t ó w . 

2. Etablissemenł Nieuport. 

W y s t a w i o n o 5 aparatów całkowic ie z m o n t o ­
w a n y c h . 

P i e r w s z y — t o zwykły j e d n o p ł a t 50 H P „Nie­
u p o r t " z ser j i . 

Długość 6,50 m . , szerokość 9 m . P o w i e r z c h ­
n i a n o ś n a 14,5 m 2 , podczas gdy p o w i e r z c h n i a 
s t a t e c z n i k a w y n o s i t y l k o 0,9 m 2 . Ciężar aparatu 
270 k g , obc iążen ie pożyteczne 160 k g . 

D r u g i aparat jest typem w o j s k o w y m . P r z y 
s i e d z e n i u pasażera u s t a w i o n o mitraj lezę H o t c h -

k i s s ' a . Jest to j e d n o p ł a t 160 H P większych r o z ­
miarów. S i l n i k jest p r z y k r y t y wielką półkulistą 
pokrywą z b lachy s ta lowej , która wiru je razem 
z s i l n i k i e m . W p o k r y w i e urządzono podłużne 
szpary odgięte n a zewnątrz, przez które w p a d a 
p o w i e t r z e i chłodzi c y l i n d r y . P r z e d n i a część 
aparatu jest o p a n c e r z o n a blachą s ta lową 2 m m . 
grubości . 

Długość a p a r a t u — 8 , 2 6 m . , szerokość 12,35 tri. 
P o w i e r z c h n i a nośna 2,5 m 2 . Ciężar a p a r a t u 
w l o c i e z p e l n e m i z b i o r n i k a m i , z l o t n i k i e m 
i pasażerem, o r a z z mitraj lezą i n a b o j a m i w y ­
n o s i 650 k g . , w czem 350 k g . obc iążenia uży-
tecznego. 

T r z e c i a p a r a t — t o n o w y t y p „Nieupor ta" . 
Jest to j e d n o o s o b o w y aparat t u r y s t y c z n y 80 H P . 
N a p i e r w s z y rzut o k a znać , że to n o w a k o n s t r u k ­
c ja . K l a s y c z n e p o d w o z i e N i e u p o r t a zastało z a -
zastąpione przez takie , j a k i e g o używa M o r a n e — 
S a u l n i e r . 

D ł u g o ś ć — 9 , 2 6 m , , szerokość 13,32 m . P o ­
w i e r z c h n i a n o ś n a 24 m 2 . W a g a całkowita 380 kg . , 
n o ś n o ś ć 250 k g . 

C z w a r t y aparat n ie jest n o w y , n i e błyszczy, 
n ie p a c h n i e k le jem i p o k o s t e m . Jest to aparat 
H e l e n a , na którym wygrał on puhar M i c h e l i n ' a 
za prze lo t 20,000 k i l m . w przeciągu 39 d n i 
z rzędu. Cały szary o d o l i w y i s p a l i n , o d wiatrów, 
i b u r z , i deszczów. . . 

B o h a t e r s k i aparat bohatera . 
P iąty aparat jest to dwupłat „Duume-Nieu-

p o r t " . Jest to j eden z n a j c i e k a w s z y c h aparatów 
t e g o r o c z n e g o s a l o n u . Najoryginalnie j szą j ego ce­
chą jest całkowity brak o g o n a . S a m układ pła­
tów nośnych, tworzących r o z w a r t e V w płasz­
czyźnie p o z i o m e j , wierzchołek którego zwrócony 
jest k u p r z o d o w i , n ie jest n o w o ś c i ą . N i e m c y 
p i e r w s i już d a w n o go stosują (np. D o p p e l d e c k e r 
„ M a r s " ) . A p a r a t ten ma z a s o b ą już s ławną 
przeszłość, n ie jest więc t y l k o teore tyczną k o m ­
binac ją . K a p i t a n F e l i x latał n a n i m we wrześniu 
r o k u zeszłego z p o w o d z e n i e m w D e a u v i l l e ; p o t e m 
przelec ia ł z P a r y ż a do L o n d y n u . 

Długość-—675 m. , s z e r o k o ś ć — 1 4 , 7 5 m . P o ­
w i e r z c h n i a n o ś n a 50 m 2 . Ciężar ogólny 425 k g . 
S z y b k o ś ć 100 k m . na godzinę. 

3. Morane Saulnier. 

K o n s t r u k t . o r o w i e c i są o b e c n i e n a j p o p u l a r ­
n ie j s i we F r a n c j i , a i c h z g r a b n y j e d n o p ł a t na j ­
s ławnie jszy. D o w o d z i tego choćby m a p a E u r o ­
p y , w y s t a w i o n a w s tandzie , n a które j o z n a c z o n o 
l in je g łównie jszych przelotów na aparatach M o r a -
n e - S a u l n i e r . F r a n c j a jest f o r m a l n i e z a c z e r n i o n a . 
W kra jach o b c y c h wyróżnia się d r o g a s ławnego 
B r i n d e j o n c a i p r z e l o t W a s i l j e w a z P e t e r s b u r g a 
do M o s k w y i z p o w r o t e m . 

W s tandzie n a d z w y c z a j e s t e t y c z n y m wysta ­
w i o n o t r z y apara ty . 

P i e r w s z y — t o zwykły typ z ser j i . T e n , n a 
którym B r i n d e j o n c wykonał swój „c ircui t des ca-
p i t a l e s " i G a r r o s przelec ia ł p r z e z m o r z e Ś r ó d ­
z i e m n e . Jest to j e d n o p ł a t 80 H P j e d n o o s o b o w y . 

D ł u g o ś ć — 6 , 5 0 m. , s z e r o k o ś ć — 1 0 , 1 8 m . P o -





w i e r z c h n i a n o ś n a 16 n i 2 . W a g a ogólna 315 k g . , 
n o ś n o ś ć 300 k g . 

D r u g i aparat jest d w u o s o b o w j ' z s i l n i k i e m 
,,le R b ó n e " 70 H P . J e d n o p ł a t ten u s t a w i o n y 
jest w p o z y c j i zwykłych zwrotów s w y c h mistrzów. 

T r z e c i aparat , to n a j n o w s z a k o n s t r u k c j a M o -
r a n c - S a u l n i e r ' a . Jest to j ednopła t t y p u „ P a r a ­
s o l " z płatami p o d n i e s i o n e m i w górę . Pisałem 
już o tym aparac ie w s p r a w o z d a n i u z zawodów 
w R e i m s . O b e c n i e n a l o t n i s k u M o r a n e S a u l -
n i e r ' a w V i l l a c o u b l a y , G i l b e r t d o k o n y w a prób 
i doświadczeń p r z e d komis ja wo jskową francuską, 
która z a m i e r z a zas tosować aparat do s w y c h 
ce lów. 

Jeszcze j e d e n j e d n o p ł a t M o r a n e S a u l n i e r 
jest w y s t a w i o n y w , , S e c t i o n du t o u r i s m e " . Jest 
to tensam aparat , na którym G a r r o s dokonał 
swego p r z e l o t u z S a i n t - R a p h a e l do B i z e t t e . K a r ­
ta przypięta n a kadłubie aparatu o p i e w a ; „ j e ­
d n e m u d e r z e n i e m skrzydeł przeniosłem G a r r o s a 
z E u r o p y do A f r y k i " . 

4. Ełablissemenł Deperdussin. 

F i r m a , która się zwać p o w i n n a „ L e o n B e c h e -
r e a n " , wystawiła 3 aparaty n a d z w y c z a j pięknie 
i s o l i d n i e w y k o n a n e , j a k o też dokładnie o b l i ­
c z o n a . 

P i e r w s z y — t o ów słynny , , m o n o c o q u e " , apa­
rat wyścigowy. O p ó r czołowy z m n i e j s z o n o w tym 
aparac ie do m i n i m u m . P o n i e w a ż głowa piłota 
wysta je p o n a d kadłub, więc urządzono z tyłu 
spłaszczony stożek, zwęża jący się k u tyłowi, dzię­
k i c z e m u opór z n a k o m i c i e się z m n i e j s z a . S i l n i k 
u s t a w i o n o , , G n ó m e " 160 H P . Ś m i g ł o p r z y k r y t e 
stożkiem zaokrąglonym, który w c h o d z i w otwór 
p r z e d n i e j kapy, pomiędzy kapą a stożkiem śmigła 
zostaje pierśc ieniowata szpara , p r z e z którą w cza­
s ie l o t u w p a d a p o w i e t r z e chłodzące s i l n i k . 

Długość a p a r a t u — 6 , 2 0 m . , s z e r o k o ś ć — 6 , 6 0 m . 
P o w i e r z c h n i a n o ś n a 9 m 2 . , p o d c z a s gdy w a g a 
w l o c i e z zapasem p a l i w a i smaru n a d w i e g o ­
d z i n y l o t u w y n o s i 450 k g . W i ę c n a j e d e n metr 
k w a d r a t o w y p r z y p a d a tutaj aż 50 k g . 

D r u g i a p a r a t — t o również „ m o n o c o ą u e " , ty lko 
t y p u t u r y s t y c z n e g o . Jest to tensam aparat z s i l ­
n i k i e m L e R ó n e 160 H P , na którym G i l b e r t p r z e ­
leciał z Paryża do P u e t n i t z (Potnice?) n a P o m o ­
r z u . D y s t a n s 1050 k i m . przebiegł w 5 g o d z i n 
15 m i n u t bez lądowania . A p a r a t z a o p a t r z o n y 
jest w d w a w i e l k i e z b i o r n i k i o p o j e m n o ś c i ogól­
nej 300 litrów b e n z y n y i 40 litrów o l i w y . 

Długość aparatu w y n o s i również 6,20 m . , 
szerokość 8 m. Jest on więc szerszy niż t y p 
wyścigowy; ponieważ j e d n a k płaty n o ś n e są n i e ­
co węższe, to p o w i e r z c h n i a n o ś n a i w tym a p a ­
rac ie równa się 9 m 2 . 

T r z e c i a p a r a t — t o w i e l k i , , h y d r a v i o n " . Jest to 
j e d e n z na j lepszych wodnopłatów. P r e v o s t zdobył 
n a n i m , ,coupe S c h n e i d e r " (150 m i l morskich) 
n a k o n k u r s i e t e g o r o c z n y m w M o n a c o . Jest to 
j e d n o p ł a t d w u o s o b o w y z s i l n i k i e m „ G n ó m e " 
100 H P . S i e d z e n i e pasażera zna jduje się n a 
p r z o d z i e . P a s a ż e r ma do d y s p o z y c j i aparat te­
legrafu bez d r u t u . L o t n i k zaś ze s w e g o mie j sca 

kontro lu je wszystk ie przyrządy, j e d n e m s łowem, 
całkowicie p r o w a d z i aparat . 

Długość aparatu — 8,85 m , , r o z p i ę t o ś ć — 
13,65 m. , p o w i e r z c h n i a n o ś n a — 28 m 2 . Ciężar 
aparatu w l o c i e w y n o s i 625 kg . P a l i w a może 
zabrać n a cztery g o d z i n y l o t u . Z m o n t o w a n y jest 
n a dwóch dużych pływakach , , F e l l i e r " , o r a z m a ­
łym z t y l u . 

j. Pomricr. 

S p a d k o b i e r c a i d e i 1 I anr io ta , młody inżynier 
P o n n i e r wystawił d w a swoje z n a k o m i t e apara ty . 

P i e r w s z y — t o j e d n o p ł a t tego t y p u , na którym 
E . V e d r i n e s latał w R e i m s . A p a r a t waży 350 k g . 

Długość aparatu P o n n i e r a w y n o s i 5,25 m. , 
szerokość 6,46 m . P o w i e r z c h n i a nośna równa 
się m . 2 , więc na j e d e n metr k w . p r z y p a d a 50 kg . 
J e d n o p ł a t t en jest n a j m n i e j s z y m z aparatów w y ­
s t a w i o n y c h . 

D r u g i j e d n o p ł a t P o n n i e r a to — tak z w a n y 
, , a v i o n de c a v a l l e r i e " . jest to więc t y p wo jsko­
w y . A p a r a t l e k k i , z g r a b n y i s z y b k i . M i e r z y 
5,25 m . długości i 9,20 szerokośc i . P łaszczyzna 
n o ś n a w y n o s i 13 m 2 . Ciężar aparatu w y n o s i 
ty lko 215 kg . , jest to więc na j lże jsza m a s z y n a 
l o t n i c z a z w y s t a w i o n y c h . S i l n i k z m o n t o w a n o „ G n o ­
m ę " 60 H P . 

6. Borel. 

Były współwłaścic ie l f i r m y M o r a n e - B o r e l 
m a o d dwóch lat własną fabrykę i produkuje 
dość interesujące i o r y g i n a l n e aparaty . Wystawi ł 
t r z y t y p y . 

P i e r w s z y — to aparat t u r y s t y c z n y d w u o s o b o ­
w y 80 L I P . T e g o t y p u , n a którym D a u c o u r t 
w r a z z pasażerem R o u x ' e m w y b r a l i się z w i e l ­
k i m h u k i e m i rek lamą z Paryża do K a i r u . G d y 
w r e s z c i e po 5 t y g o d n i a c h d o w l e k l i s ię do A z j i 
M n i e j s z e j , w górach T a u r u s potłukł D a u c o u r t 
swój aparat , który zresztą psuł się p r z y każdem 
p r a w i e lądowaniu. P o m i m o to uskutecznił piękną 
podróż: 4700 ki lometrów. 

Długość a p a r a t u — 7 , 5 0 m . , szerokość 12 m . , 
p o w i e r z c h n i a n o ś n a — 18 m 2 . Ciężar aparatu 
w l o c i e w y n o s i 390 k g . , n o ś n o ś ć 280 k g . 

D r u g i a p a r a t — t o wodnopłat 1 0 0 H P tego t y p u , 
n a którym C h e m e t zwyciężył w l o c i e P a r y ż - D e -
a u v i l l e (około H a w r u ) . A p a r a t u s t a w i o n y jest 
na dwóch pływakach g łównych i j e d n y m p o m o c ­
n i c z y m z t y l u , który się p o r u s z a r a z e m ze ste­
rem i służy do k i e r o w a n i a n a w o d z i e . 

Długość apara tu 7,50 m. , s z e r o k o ś ć — I 2 ' 5 0 m . , 
p o w i e r z c h n i a n o ś n a — 1 9 m 2 . W a g a 540 k g . , c ię­
żar użyteczny 300 k g . 

T r z e c i , to aparat w o j s k o w y 50 H P , Jest 
on całkiem p o d o b n y do w y s t a w i o n e j w r o k u 
zeszłym „aero- torpi l le " Paułhana i T a t i n a . R ó w ­
nież m a s i l n i k w środku kadłuba zaraz z a p i l o ­
t a m i , a n a s a m y m końcu śmigło . U c z y n i o n o tak 
d l a zwiększenia p o l a w i d z e n i a pi lotów, którzy 
siedzą na s a m y m p r z o d z i e . 

Długość a p a r a t u 7,25 m . , szerokość 10,70m. 
P o w i e r z c h n i e n o ś n a w y n o s i 15 m 2 . Ciężar o g ó l -



n y w y n o s i 330 k g , , a obc iążenie użyteczne 
180 k g . 

7. Rep. 

R o b e r t E m a u l t - P e l t e r i e , j e d e n z pionierów 
l o t n i c t w a , w y s t a w i ! t y l k o j e d e n aparat . A p a r a t y 
R e p n i e odznaczyły się n i c z e m n a d z w y c z a j n e m 
w os ta tn ich czasach, ale zato są p o s p o l i t e w a r ­
m i i f r a n c u s k i e j . 

J e d n o p ł a t w y s t a w i o n y jest j e d n o o s o b o w y 
z s i l n i k i e m „Le R h ó n e " 80 H P . 

Długość aparatu w y n o s i 6 ,70 m. , szerokość 
10,22 m. wysokość 2,46 m . P o w i e r z c h n i a n o ś ­
n a w y n o s i 16 m 2 . Z a c h o w u j e „ R e p " ciągle swe 
c h a r a k t e r y s t y c z n e płaty. K r a w ę d ź p r z e d n i a płatu 
jes t l inią prostą , t y l n a zaś jest łukiem p a r a b o ­
l i c z n y m zwróconym k u p r z o d o w i . P łaty n o ś n e są 
n i e c o p o d n i e s i o n e krańcami w górę i formują 
bardzo r o z w a r t e V w płaszczyźnie p i o n o w e j . P o d ­
w o z i e również c iągle takie same. Każde k o l o u m o ­
c o w a n e jest w wierzchołku ostrosłupa o t rzech 
krawędziach. Może się o n deformować dzięki 
a m o r t y z a t o r o w i u m i e s z c z o n e m u n a wewnątrz k a ­
dłuba. Oprócz tego między kołami znajduje się 
e las tyczna płoza, zapewnia jąca bezpieczeństwo lą ­
d o w a n i a nawet n a nierównym g r u n c i e . Kadłub 
aparatu z b u d o w a n y jest z rur s t a l o w y c h . 

Oprócz tego wystawił P e l t e r i e j eszcze kadłub 
swego apara tu d w u o s o b o w e g o , n i e o b i t y płótnem 
i ukazujący szczegóły k o n s t r u k c j i . W y m i a r y tego 
drugiego aparatu są nas tępu jące : długość 7,12 m . , 
szerokość , p o w i e r z c h n i a n o ś n a 20 m 2 . Ciężar 
aparatu w y n o s i 415 kg , obc iążenie użyteczne 
250 k g . 

8. Clement-Bayard. 

U n i w e r s a l n a f i r m a , która buduje łodzie s i l n i ­
k o w e , p l a t o w c e , s terówce i s a m o c h o d y , wystawiła 
d w a t y p y j e d n o p ł a t ó w s tarannie wykończonych. 

P i e r w s z y — t o j e d n o p ł a t j e d n o o s o b o w y z s i l n i ­
k iem „Le R h ó n e 1 ' 7o H P i s i l n i k i e m „ R e g y " . 
Jest to tego t y p u aparat , n a którym G u i l l i a u x 
odbył swe w i e l k i e lo t ) 7 : B i a r r i t z - K o l l u m ( H o l a n -
dja) — 1227 k m . , P a r y ż - B e r m i l l o ( H i s z p a n j a ) — 
1160 k m . , i w r e s z c i e B i a r r i t z - B r o c k e l ( N i e m c y ) — 
1320 k m . 

D ł u g o ś ć tego apara tu w y n o s i 7,50 m , sze­
r o k o ś ć — 9,20 m . , p o w i e r z c h n i a n o ś n a 16 m 2 . C i ę ­
żar aparatu równa się 320 k g . , obc iążenie poży­
teczne 200 h g . Należy nadmienić , że G u i l l i a u x 
odbył swe l o t y z s i l n i k i e m „ C l e r g e t " 100 H P . 

D r u g i aparat jest t y p u w o j s k o w e g o , całko­
w i c i e z b u d o w a n y z meta lu i p r z e z n a c z o n y do r e ­
konesansów. Mie j sce p i l o t a jest o p a n c e r z o n e , 
j a k o też s i l n i k , z b i o r n i k p a l i w a i s m a r u . S ł u ż y ć 
m a d l a artyłer j i i k a w a l e r j i . Z tego p o w o d u daje 
się n a d z w y c z a j ła two i szybko d e m o n t o w a ć . S i l ­
n i k „ G n ó m e " 80 H P . " 

Długość aparatu 6 , 3 5 m. , szerokość 10 ,20m. 
P o w i e r z c h n i a n o ś n a 18 m 2 . W a g a 375 k g . O b ­
ciążenie użyteczne — 175 k g . S z y b k o ś ć średnia 
115 ki lometrów n a godzinę . 

9. Ratmanoff & Co. 

W y s t a w i o n y j e d n o p ł a t „ R a t m a n o w " nie p r z e d ­
s t a w i a n i c n o w e g o . N a z w a n o ten aparat „szkol­
n y m " p r a w d o p o d o b n i e d la tego , że t y l k o do n a u ­
k i l a t a n i a jest z d o l n y . S i l n i k u s t a w i o n o „Anza­
n i " , 6 - c y l i n d r o w y , o m o c y 4 o — 4 5 H P . 

D r u g i a p a r a t — t o j ednopła t „de B e e r " . 
Kszta ł tem n ie z a p o w i a d a nic n o w e g o , c h o ć r z u c a 
się w oczy n isk ie u m o c o w a n i e piatów n o ś n y c h . 
O r y g i n a l n o ś c i ą tego aparatu jest m o ż n o ś ć z m i a ­
n y kąta z d e r z e n i a piatów n o ś n y c h . L o t n i k t r z y ­
m a w ręku koło k i e r o w n i c z e , n a którem jest 
u m o c o w a n a k o r b k a , jak to m a mie jsce p r z y k i e ­
r o w n i c y s a m o c h o d o w e j . Dźwignia, n a której 
o s a d z o n e jest koło , jest rurą, w którą w c h o d z i 
oś k o r b y . K o m b i n a c j a dźwigni i kółek zazębio­
n y c h p o z w a l a n a nas tępu jące ruchy : z m i a n a kąta 
s p o t y k u o b u piatów j e d n o c z e ś n i e p r z e z p o ­
ruszanie korbą. L o t n i k więc może tak ustawić 
piaty , że aparat c iągle i stale może się l ekko 
wznosić lub opadać bez p o m o c y steru. D r u g i 
r u c h m o ż l i w y — t o z m i a n a kąta s p o t y k u płatów, 
każdego o d d z i e l n i e ; poruszając kołem w l e w o , 
lub p r a w o . G d y j e d e n płat zwiększa swój kąt, 
d r u g i z m n i e j s z a . Zas tępu je to z n a k o m i c i e w y ­
k r z y w i a n i e . T r z e c i ruch w r e s z c i e to z m i a n a kąta 
płatów nośnych i chyłu j e d n o c z e ś n i e , p r z e z p o ­
ruszanie kotem naprzód i w tył. K i e d y zwięk­
s z a m y w ten sposób kąt s p o t y k u piatów n o ś n y c h , 
zwiększa się również kąt chyłu. W ślad za tem 
zwiększa się opór aparatu . W rezul tac ie z m n i e j ­
sza się szybkość . Z m i e n i a j ą c w ten sposób kąt 
płatów w g r a n i c y 3 ° — 1 5 ° , o r a z zmie jsza jąc l iczbę 
obrotów s i l n i k a , w y n a l a z c a ma nadzie ję os iągnąć 
skalę szybkośc i o d 40 •— 120 k m . na godzinę. 
S i l n i k n a t y m a p a r a c i e us tawiono A n z a n i 1 0 0 H P 
i śmigło D r z e w i e c k i e g o . 

10. Moreau Frćres. 

W standzie f i r m y „ E m a i l l i t e " , produkujące j 
n o w y p r z e z r o c z y s t y mater ja l do p o k r y w a n i a p i a ­
tów nośnych i c z y n i e n i a i c h n i e w i d z i a l n y m i , w y ­
s t a w i l i brac ia M o r e a n swój j e d n o p ł a t „ a e r o s t a -
b l e " . Jes t o n dość dużych rozmiarów. 

D ł u g o ś ć w y n o s i 1 0 m . , szerokość 12 ,50 m. 
P o w i e r z c h n i a n o ś n a w y n o s i 2? ,5 m 2 . Jest to 
aparat o automatyczne j s t a b i l i z a c j i , ale t y l k o 
podłużne j . Z a s a d a jest bardzo p r o s t a . Ś r o d e k 
c iężkośc i aparatu jest obniżony. P i l o t i pasażer 
s iedzą w p e w n e g o r o d z a j u huśtawce , która p o d ­
lega r u c h o m wahadłowym w płaszczyźnie p i o n o ­
w e j , równoległe j do k i e r u n k u l o t u . J e ż e l i aparat 
z j a k i e g o k o l w i e k p o w o d u z a c z n i e opadać , wtedy 
s iedzenie pilotów p o c h y l i s ię ku p r z o d o w i i p r z y 
p o m o c y spec ja lnego układu dźwigni z m n i e j s z y 
kąt płatu t y l n e g o , który p o r u s z a się cały. A b y 
zapewnić skuteczne działanie d a n o c h y l o w i temu 
znaczną powierzchnię (około 4 m 2 ) . P r z y p o m o c y 
spec ja lne j dźwigni i zazębionego łuku można sie­
d z e n i e lotników unieruchomić i w t e d y k i e r o w a n i e 
aparatem o d b y w a się jak z w y k l e . Urządzenie to n i e 
p o s i a d a w i e l k i e j wartośc i . G d y p o g o d a dopisu je 
i n i e m a w i a t r u , można w k i e r u n k u p r o s t o l i n i j n y m 



l e c i e ć , t n i e ' r ruszając dźwigni k i e r o w n i c z y c h . A l e 
to samo można zrobić n a każdym i n n y m dobrze 
u r e g u l o w a n y m płatowcu. 

J e d n o p ł a t b r a c i M o r e a n z a o p a t r z o n o w s i l ­
n i k „ G n o m ę " 80 H P . 

11. Bałhiał-Sanchez. 

H i s z p a n S a n c h e z - B e s a , który w s w o i m cza­
sie konstruował dwupłaty, założył do spółki 
z f r a n c u z e m B a t h i a t e m firmę, która egzystu je o d 
lat t rzech i produku je dość c i e k a w e aparaty , choć 
n i e jest n a z b y t g łośna. W y s t a w i o n o d w a apara­
ty : j e d n o p ł a t i dwupłat. 

J e d n o p ł a t jest z p o w o d z e n i e m s t o s o w a n y 
w a r m j i f r a n c u z k i e j . Z g r a b n y ten aparat j e d n o ­
o s o b o w y jest na j tańszym aparatem w y s t a w i o n y m , 
kosztuje b o w i e m 21.000 franków c z y l i przeszło 
8 .000 r u b l i . 

Długość aparatu 7,1 m. , szerokość 8,9 m. , 
p o w i e r z c h n i a n o ś n a 16 m 2 . Ciężar ogólny w y ­
n o s i 290 k g . ; obc iążenie użyteczne jest 150 k g . 
S i l n i k z a s t o s o w a n o „ G n ó m e " 50 H P . 

Dwupłat B a t h i a t - S a n c h e z jest dość o r y g i n a l ­
n y . Łódź , w które j s ię mieszczą p i l o t i pasażer , 
m a b a r d z o wysuniętą naprzód. 

S z e r o k o ś ć płatów nośnych w y n o s i 2 m . 
Odległość między płatami równa się 2 m . S p o ­
t y k a m y tu więc tensam układ, j a k i 5 lat te­
m u s tosował V o i s i n do s w y c h s k r z y n i o w a t y c h 
dwupłatów. K o n s t r u k t o r z y z a c h o w a l i go, p o m i m o 
n o w y c h t e o r j i , twierdząc, że z a p e w n i a równowa­
gę podłużną a p a r a t u . 

Długość aparatu w y n o s i 10,02 m. , siąg 
13,05 m . płatu górnego i 12,50 m. płatu d o l n e ­
go. P o w i e r z c h n i a n o ś n a w y n o s i 46 m 2 . Ciężar 
ogólny w y n o s i 550 k g . , obc iążen ie użyteczne 
275 k g . S i l n i k zas tosowano „ R e n a u l t " 70 H P . 

12. Farman. 

M a u r i c e i H e n r i b r a c i a F a r m a n o w i e połączyli 
s ię w r e s z c i e w r o k u zeszłym i r a z e m p r o d u k u ­
j ą swe dwupłaty. M a u r i c e ciągle u j a w n i a s k ł o n ­
ność d o aparatów dużych, ciężkich i p o w o l n y c h 
0 z n a c z n e j s i le n o ś n e j i p e w n o ś c i l o t u . H e n r y k 
F a r m a n zaś całkiem o d w r o t n i e . Z aparatów s w o ­
i c h stworzył cacko szybkie , zgrabne i małe . D l a ­
tego też mógł n a n i m C h e v i l l a r d dokonywać 
s w y c h n a d z w y c z a j n y c h wiraży i wywrotów. 

W s tandzie w y s t a w i o n o d w a z m o n t o w a n e 
ca łkowic ie aparaty . P i e r w s z y to wodnopłat M . 
F a r m a n a . A p a r a t doskonały , n a którym R e n a u x 
1 G a u b e r t z b i e r a l i l a u r y w M o n a c o , w D e a u v i l l e 
i w L o n d y n i e . 

Długość aparatu w y n o s i 12 m . R o z p i ę t o ś ć 
płatu g ó r n e g o — 1 5 , 5 0 m . , d o l n e g o — 10 m . P o ­
w i e r z c h n i a n o ś n a aż 52 m 2 . W a g a ogólna 600 kg . 
z czego połowa p r z y p a d a n a obc iążen ie użytecz­
ne. S i l n i k R e n a u l t 70 H P . Zauważmy, że w t y m 
aparac ie n a metr k w . p r z y p a d a t y l k o 12 kg . 
o b c i ą ż e n i a . A p a r a t H . F a r m a n a to dwupłat wo j ­
s k o w y do s z y b k i c h r e k o n e s a n s ó w . 

Długość aparatu w y n o s i 7 m . Rozpię tość 
płatu g ó r n e g o 12 m . , a d o l n e g o t y l k o 4 m . N a 

każdym końcu d o l n e g o płatu u m o c o w a n o bardzo 
n i z k i e o w i e l k i e j p o d s t a w i e p i r a m i d y z r u r sta­
l o w y c h , w wierzchołku których u m o c o w a n o koła . 
P o w i e r z c h n i a n o ś n a r ó w n a się 25 m 2 . C iężar 
ogólny apara tu w y n o s i 320 k g . ; obc iążen ie uży­
teczne 250 k g . Ł ó d ź , w które j się mieśc i p i lo t , 
u m i e s z c z o n a jest w y s o k o , tuż p o d górnym pła­
tem. Oprócz tego F a r m a n o w i e w y s t a w i l i j eszcze 
d w i e łodzie s w y c h apara tów: j e d n a z ośmiocy l in -
d r o w y m s i l n i k i e m „de D i o n " 80 H P . , d r u g a 
z r o t a c y j n y m „le R h ó n e " 80 H P . 

/3 . Breguet. 

K o u s t r u k t o r ten wystawił ty lko j e d e n w i e l k i 
i imponujący wodnopłat , n a którym M o i n e a u z p o ­
w o d z e n i e m latał w D e a u v i l l e , w S a i n t - M a ł o i M o ­
n a c o . A p a r a t jest z m o n t o w a n y na j e d n y m w i e l ­
k i m pływaku c e n t r a l n y m , o p o j e m n o ś c i 2,500 l i t ­
rów, oraz dwóch b o c z n y c h sa te l i tach , z k tórych 
każdy m i e r z y 260 l i trów. Z b i o r n i k i p a l i w a i sma­
r u mogą zabrać i lość wystarcza jącą n a 4 g o d z i ­
n y l o t u . 

Długość aparatu w y n o s i 10,30 m . Rozpię ­
tość płatu gó r ne go w y n o s i — 1 5 , 5 0 m . , d o l n e g o — 
12,60 m . P o w i e r z c h n i a n o ś n a równa się 50 m 2 . 
Ciężar aparatu jest n a d z w y c z a j n y . W y n o s i p r z e s z ­
ło 950 k i logramów. Jest to na jc ięższy aparat mię­
d z y w y s t a w i o n e m i . P o r u s z a go s i l n i k S a l m s o n , 
9-cio c y l i n d r o w y o m o c y 130 H P . Z a w i e s z e n i e 
pływaka cent ra lnego jest o l e o - p n e u m a t y c z n e . 

Następnie wystawił B r e g u e t kadłub swego 
apara tu w o j s k o w e g o , z a o p a t r z o n e g o w s tac ję te ­
legrafu bez d r u t u , p r z y s t o s o w a n y d o wysyłania 
te legramów w p r o m i e n i u przeszło 200 k i l o m e ­
trów. 

14. Caedron Frures. 

Dwupłaty tej f i r m y są j e d n y m i z n a j l e p s z y c h 
i n a j s z y b s z y c h . S ą one też na jzgrabnie j sze . W s z a k 
dwupłat C a u d r o n jest d o t ychcz a s j e d y n y m , n a 
którym w y k o n a n o całkowity „looping the l o o p " 
w p o w i e t r z u , w płaszczyźnie p i o n o w e j . P i e r w s z y 
to zrobił C h a n t e l o u p , a n i e d a w n o w y k o n a l i to 
P o u l e t i G a l t i e r , obaj na , , C a u d r o n ' a c h ' ' , C h e v o l -
l a r d b o w i e m n i g d y p r a w d z i w e g o l o o p i n g ' u n i e 
zrobił . Z a w s z e się w połowie ześl izguje n a 
s k r z y d l e . 

B r a c i a C a u d r o n w y s t a w i l i d w a a p a r a t y . 
P i e r w s z y — t o zwykły dwupłat 80 H P . N a 

dwupłacie tego t y p u R e n e C a u d r o n był p i e r w ­
s z y m w „ c r o s s - c o u n t r y " w R e i m s . 

Długość aparatu w y n o s i 7,30 m . ; rozpiętość 
gó r ne go płatu 11,40 m. , d o l n e g o — 6,85 m . P o ­
w i e r z c h n i a n o ś n a równa się 28 m 2 . Ogólny c i ę ­
żar apara tu w y n o s i 358 k g . ; c iężar użyteczny 
275 k g . 

D r u g i typ C a u d r o n ' a — t o wodnopła t . O d 
d a w n y c h typów różni s ię t em, że śmigło i s i l n i k 
u m i e s z c z o n o za p i a t a m i n o ś n e m i . A p a r a t us ta ­
w i o n y jest n a dwóch pływakach F a b r e ' a . W każ­
d y m pływaku wycięto o t w ó r prostokątny, w któ­
r y m się mieści koło. Może więc wodnopłat w y ­
lądować równie d o b r z e i na lądzie . 



Długość aparatu w y n o s i 8,20 m . , rozpię tość 
płatu górnego 14,60 m . , d o l n e g o — 9,20 m . P o ­
w i e r z c h n i a n o ś n a — 3 8 m 2 . Ciężar ogólny 550 k g . 
Ciężar użyteczny — 350 k g . S i l n i k „ G n o m ę " 
100 H P . 

ij. Bristol. 

J e d n a , ale zarazem i j e d y n a z n a j l e p s z y c h 
marek a n g i e l s k i c h wystawiła tu swój dwupłat. 
J e d y n i e ta f i r m a u s p r a w i e d l i w i a j ako- tako nazwę 
s a l o n u międzynarodowego . 

Dwupłat B r i s t o l jest n a d z w y c z a j s tarannie 
w y k o n a n y . Różni się o d wszys tk ich t e m , że 
pia ty n o ś n e są j e d n a k o w e j rozpiętośc i , tak g ó r n y , 
j ak i d o l n y . K o ń c e ich są zaokrąglone . P o d ­
w o z i e jest proste , cz terokołowe. 

D w a kółka p r z e d n i e mają n a ce lu ochronę 
śmigła p r z y lądowaniu, kadłub b o w i e m o s a d z o n y 
jest n i z k o . K o ł a t y l n e są przesunięte n i e c o p o z a 
ś rodek c iężkości , więc p r z y o g o n i e z b y t e c z n e są 
płozy, aparat b o w i e m s p o c z y w a n a swo jem p o d ­
w o z i u . S i l n i k z m o n t o w a n o „ G n ó m e " 80 H P . , ze 
śmigłem „ B r i s t o l " . Ś m i g ł o to jest na jcharakte -
rys tycznie j sze d l a ca łego aparatu . M a ono t y l k o 
1,80 m . w średnicy , ale zato skok w y n o s i 2,50 ta. 
Kształ t śmigła p r z y p o m i n a śrubę wodną. Dłu­
gość aparatu w y n o s i 8,90 m . , szerokość — 11 m . , 
p o w i e r z c h n i a n o ś n a — 38 m 2 . Ciężar ogólny — 
449 k g . , c iężar u ż y t e c z n y — 2 9 0 kg . 

16: Goupy. 

F i r m a ta egzystuje o d r o k u 1908. W t e d y 
to przypiął G o u p y d o kadłuba B l e r i o t a swoje pła­
ty , z których górny był wysunięty bardz ie j n a ­
przód niż d o l n y . T a k powstał dwupłat G o u p y . 

W y s t a w i o n o te same t y p y , które znajdowały 
się n a w y s t a w i e g a n d a w s k i e j . 

P i e r w s z y — t o maleńki dwupłat 80 H P , naj ­
mnie j szy i zarazem naj tańszy pomiędzy dwupłatami 
w y s t a w i o n e m i . 

Długość równa się 5,50 m. , r o z p i ę t o ś ć — 6 m . , 
p o w i e r z c h n i a n o ś n a 12 m.,. W a g a 280 kg . , ob­
c iążenie użyteczne 200. Jest to d o t y c h c z a s na j ­
szybszy dwupłat, r o b i b o w i e m 120 k m . n a go­
dzinę. 

D r u g i t y p dwupłatu G o u p y jest o w i e l e 
większy. 

Długość aparatu równa się 7 m . — rozpię­
t o ś ć — 1 3 m . płat górny i 9 m . płat d o l n y . P o ­
w i e r z c h n i a n o ś n a — 30 m 2 . S i l n i k z m o n t o w a n o 

„ G n ó m e " 60. N a tak im typie wzlatał w R e i m s 
V e r g n i a u l t . C iężar aparatu w y n o s i 450 k g . , o b ­
ciążenie pożyteczne 350 k g . 

i j . Paul Schmitt. 

K o n s t r u k t o r ten o d d a w n a już pracował 
w C h a r t r e s n a d a p a r a t a m i ze z m i e n n y m kątem 
z d e r z e n i a piatów nośnych . T e r a z doszedł do p o ­
z y t y w n y c h wyników (na a p a r a c i e S c h m i t t a latał 
z p o w o d z e n i e m L e g a g n e u x ) i wystawił w i e l k i 
dwupłat t ró josobowy p r z e z n a c z o m y i już zresztą 
s p r z e d a n y , d l a armj i f rancusk ie j . W y m i a r y tego 
aparatu są nas tępu jące : długość — 10 m . , rozpię­
tość 17,00 m . d l a płatów obydwóch. Ogółem w a ­
ży aparat 550 kg . Płat górny i d o l n y tworzą je­
d n e n iedeformującą się c a ł o ś ć . P r z y p o m o c y ko­
ła k i e r o w n i c z e g o może l o t n i k zmienić kąt s p o t y k u 
płatów, o b r a c a j ą c cały układ dookoła os i położo­
nej tuż p o d płatem górnym. Dzięki t emu, że oś 
znajduje się tak w y s o k o p r z y z m i a n i e kąta, zmie­
n i a s ię również mie j sce środka c iężkości . J e ­
d n a k środek ciężkości i środek o p o r u płatów 
zawsze jest n a j edne j pros topadłe j , j a k i k o l w i e k 
kąt l o t n i k n a d a p i a t o m . Jest to zaleta k o n s t r u k ­
c j i i p o z w a l a o n a n a łatwie jsze k i e r o w a n i e ciężką 
maszyną. K ą t można zmieniać o d 3° do 12°. 
S p e c j a l n y przyrząd zawsze l o t n i k o w i ukazuje kąt 
w danej c h w i l i . P o w i e r z c h n i a n o ś n a aparatu w y ­
n o s i 49 m a . S i l n i k „ G n ó m e " 160 H P . 

18. F. B. A. 

K o n s t r u k t o r z y wodnopłatów: C u r t i s s , d ' A r t o i s 
i D o n n e t - L e v e q u e z j e d n o c z y l i się i założyli c z y ­
sto wodnopłatową firmę: „Franco-Br i t i sh A v i a t i o n , 
L t d " . W i e m y , iż tak amerykański , , f l y i n g - b o o t " 
C u r t i s s ' a , j a k i f rancuskie „ h y d r a v i o n ' y " A r t o i s 
i L e v e q u e są z jednej r o d z i n y i n i e w i e l e się róż­
nią między sobą . 

W s z y s t k i e mają j e d e n wspólny pływak-ka-
d l u b , w s z y s t k i e są dwupłatami , i w s z y s t k i e mają 
śmigła z t y l u . Z d a j e s ię , że taka f o r m a jest n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z a n a wodnopłat . W y s t a w i o n y typ 
jest r o d z a j e m , , L e v e q u e " . Pływak-kadlub jest p r o ­
stokątny. S i l n i k , , G n ó m e " 100 H P , śmigło „ R e g y " 

Długość a p a r a t u — 7 , 7 2 m. R o z p i ę t o ś ć płatu 
g ó r n e g o — 1 2 , 1 5 m . , d o l n e g o — 7 , 8 4 m. ; p o w i e r z c h ­
n i a n o ś n a — 2 6 m 2 . 

Paryż. 

Kazimierz Smogor. 

SZTUKA i SAMOCHÓD. 
Przepaść , dzieląca artystę n o w o c z e s n e g o o d 

ar tysty starej daty , pogłębia się z d n i e m każdym. 
A r t y s t a starego a u t o r a m e n t u t w i e r d z i n p . że s z t u ­
k a i t e c h n i k a n ie dadzą się z sobą pogodzić , m ó ­
w i zaś tak d l a t e g o , że do z m i e n i o n y c h warunków 
n i e umie s ię przystosować i wrodzoną antypat ję 

o d c z u w a do w s z y s t k i e g o , co m a związek z j a k i e m -
k o l w i e k o b l i c z e n i e m . 

A t y m c z a s e m s p r a w y ukształtowały się tak, 
że t e c h n i k a n o w o c z e s n a potrzebuje p o m o c y arty­
stów, ci zaś znów nc iekać się muszą o p o m o c do 
t e c h n i k i . Najwyraźnie j o b j a w i a sie, to w r o z w o j u 
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e c h n i k i s a m o c h o d o w e j , a szczególnie j w wytwór­

czości k a r o s e r j i . 
A m e r y k a n i e , którzy d a l e k o bystrze jszem okiem 

patrzą w przyszłość , o d d a w n a już u z n a l i ten pe­
w n i k , tam też n a drugie j półkuli sztuka zas toso­
w a n a do przemysłu inną zupełnie c ieszy się s ła ­
wą, aniżel i u nas n a s tarym lądzie. T y l k o w A m e ­
r y c e mógł znaleźć o d p o w i e d n i e pole do działania 
taki n p . g e n i a l n y malarz - technik , jak Józef P e n n e l l . 

O l b r z y m i o s z y b k i rozwój a u t o m o b i l i z m u w y ­
tworzył o g r o m n e i zupełnie n o w e p o l e działania, 
n i e d z i w z a t e m , że z chwilą , gdy automobil i/.m d o ­
szedł do n a d z w y c z a j n e j doskonałośc i t e c h n i c z n e j , 
musiało to zwrócić również uwagę ar tystów. P r z e -
d e w s z y s t k i e i n ileż sposobnośc i do w y k a z a n i a t a ­
l en tu nas t ręcza b u d o w a k a r o s e r j i , z łączona z n i e ­
z l iczoną i lośc ią p o b o c z n y c h ga lez i przemysłu! 

P o l e do działania jest tutaj tak różnorodne , 
że dziwić się t y l k o można, iż do tej p o r y p r z e d ­
s t a w i c i e l e sztuki tak mało na to zwrócili u w a g i . 
W N i e m c z e c h zauważyć się już daje p e w n e z a ­
i n t e r e s o w a n i e się p o d t y m względem, i n i e z a w o ­
d n i e przyjść będzie musiało do tego, że wytwórcy 
karoser j i pójdą ręka w rękę z a tys tami . 

Fig. 1. Fig. 2. 

S a m o c h o d y n o w o c z e s n e wykazują w swej 
b u d o w i e tyle błędów i tyle grzechów p r z e c i w z a ­
sadom es te tyki , że war to poddać je ostrej k r y t y c e , 
a może w t e d y artyści wezmą się do dzieła, ażeby 
usunąć te d o t k l i w e b r a k i . W e ź m y d l a przykładu 
przyrząd ochładzający. N i e t y l k o o d p r z o d u , ale ró­
wnież z p r o f i l u m a o n z a z w y c z a j b a r d z o b r z y d k i 
i ciężki wygląd, g d y tymczasem możnaby mu n a ­
dać formę lekką i e legancko d o s t o s o w a n ą do no­
w o c z e s n y c h kształtów s a m o c h o d u , p o t r z e b a t y l k o 
skonstruować go tak, ażeby zapewniał dobrą p r z e -
w i e w k i i p r z e z u m i e s z c z e n i e w kącie uzyskać po­
większenie p o w i e r z c h n i , zapewnia jące d o b r e chło­
d z e n i e ( F i g . X) F a b r y k i s a m o c h o d o w e p o w i n n y je­
d n a k dbać o to, ażeby p r z y l e g a n i e p o k r y w y m o t o ­
rowej p o d każdym kątem było możl iwe. Inżynier 
i b u d o w n i c z y karoser j i mogą dużo popełnić b łę­
dów p r z e c i w prawidłom d o b r e g o smaku, jeże l i gór­
nej krawędzi chłodnicy n ie poprowadzą we w s k a ­
zanej l i n j i n a p o k r y w i e , l ecz j ą z łamią . 

Przytoczę tutaj przykład następujący : P r z y 
p e w n y m s a m o c h o d z i e wyścigowym o t w a r t y m gór­
n a l i n i a okala jąca złamana została w p u n k c i e A . 
( F i g . 2) d la tego , że p o k r y w a przylegała zbyt s toż­
k o w a t o . P o n i e w a ż zaś słup s t e r o w y położony 
był n iedość skośnie , przeto o d w i e t r n i k musiał znów 
p o d i n n y m kątem być o s a d z o n y . Dzięki temu 
w s z y s t k o nabra ło takiego wyglądu, j a k g d y b y l i ­
n j a p r o s t a p o d d w o m a r o z m a i t e m i kątami zosta­
ła z łamana, zamiast pó jść pros to naprzód, jak to 
wskazu je f ig . 3. 

R ó w n i e ż ładnego kształtu chłodnicy nadaje g ó r ­
n a l i n j a okala jąca , dążąca s t romo, p r z e d e w s z y s t k i e m 
b o w i e m umożliwia o n a pokrywę dołączyć p o d ja­
k i m k o l w i e k kątem ( F i g . 4) . P łaską chłodnicę l e ­
pie j zastosować p r z y r ó w n o l e g ł e j p o k r y w i e . T u ­
taj mamy również u o w a l n y c h chłodnic d a l e k o 
ładnie jsze form}', o których n ie będziemy r o z p i ­
s y w a l i się dłużej , gdyż na jbardz ie j typowe z n i c h 
znane są ogóln ie . Zresz tą czas i c h świetnośc i już 
przeszedł, gdyż w przyszłym sezonie l i n j a p r o s t a 
do jdz ie znów do s w o i c h d a w n y c h p r a w , a wów­
czas musi także chłodnica p r o s t o l i n i j n i e być od­
d z i e l o n a . W najbl iższych la tach p r a w d o p o d o b n i e 
c h ł o d n i c e będą b u d o w a n e wyższe, czy to przez 
powiększenie p o w i e r z c h n i ochładza jące j z a p o m o ­
cą w b u d o w a n i a wewnątrz w sposób n i e w i d z i a l n y 
śrub} ' le jkowej c z y też d la tego , że powstał do­
bry pomysł w b u d o w a n i a w g ó r n ą część re f lek tora 
e lek t rycznego , co już r o b i f i r m a Amerykańska 
„Garford C o . E l y r y a , O h i o " . W każdym razie 
na jpięknie jszą i na jwytwornie j szą formę można 
os iągnąć w ten sposób, że różnicę wysokości p o ­
między górnym b r z e g i e m p o k r y w y , a górnym b rze ­
g i e m karoser j i z r e d y k u j e się do m i n i m u m . Z n a n e 

Fig. 3. Fig. 4. 
u nas karoser je p r a w i e bez wyjątku są za w y s o k i e , 
n ie jest to b o w i e m wcale rzeczą potrzebną noga­
m i bujać w p o w i e t r z u , w y g o d n i e j się też s i e d z i 
i wygląda się bardzie j s p o r t o w o na n i z k i e m s i e ­
d z e n i u . W ten sposób d o c h o d z i się d a l e k o łatwie j 
d o rasowe j , długiej f o r m y karoser j i , co p r z y d z i ­
siejszej wysokości , c h o ć b y na jbardzie j c h c i a n o się 
trzymać zakreś lone j l i n j i , n i g d y n ie można os ią ­
g n ą ć . W grę w c h o d z i tutaj także obniżenie k o ­
sztów f a b r y k a c j i , oszczędza się b o w i e m mater ja ł 
i zyskuje n a w a d z e , co oczywiśc ie g r a zawsze 
ważną ro lę . 

O ref lektorach i i n n y c h d o d a t k a c h n i e w i e l e 
d a się powiedzieć , p o d tym b o w i e m względem 
wybór o d p o w i e d n i c h kształtów zależy o d d o b r e ­
go gustu n a b y w c y . N a t o m i a s t u całych l i m u z y n 
na p u n k c i e p o p r o w a d z e n i a o d p o w i e d n i e j l i n j i p o ­
pełnia się n a j d z i w a c z n i e j s z e błędy, obraża jące d o ­
b r y smak nawet l u d z i n i e z b y t wrażl iwych. R o z ­
p o c z n i j m y n p . o d t y p u ja jkowatego ( F i g . 5) który p o ­
jawił się w przeszłym r o k u i b a r d z o i n t e n s y w n i e b y l 
r o z p o w s z e c h n i a n y . D a c h j e g o z p r z o d u jest z u ­
pełnie n i z k o p o p r o w a d z o n y , a os łona o d w i a t r u 
w y p r o w a d z o n a dość w y s o k o . P o n i e w a ż t rzeba 
stworzyć dużo mie jsca i utrzymać konieczną w y ­
sokość , przeto dach ten musi iść w górnem linią 
zaokrągloną ku górze , ż e - z a ś l i n j a ta n ie może 
być nagle u r w a n a , więc t rzeba j ą znów p o p r o w a ­
dzić n a dół ku r e s o r o m t y l n y m w z n a c z n e m zao­
krągleniu. R z e c z o c z y w i s t a , że wskutek tego d r z w i 
p r z e d n i e są da leko niższe, niż t y l n e , co dzie je s ię 
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d l a t e g o , iż muszą one być d o s t o s o w a n e d o kształ­
tu l i n j i . W i e l k i e o k n o po s t ronie d r z w i i o d d o ­
łu o g r a n i c z o n e jest Hnjami p r o s t e m i , p o z a t e m 
zaś n i e z n a j d z i e m y an i jedne j l i n j i proste j i d ą ­
żące j bądź równolegle , bądź p i o n o w o k u z i e m i , co 
u w a r u n k o w a n e zostało p r z e z linię łukową dachu 
i f ront t y l n y . 

T y i n e skrzydło błotne n i e m a znów żadnych 
kształtów d o p a s o w a n y c h d o p r z e d n i c h p r o m i e n i 
koła. K o ł a ty lne wskutek ciężko i b r y l o w a t o w y ­
gląda jące j s t rony tylnej ca łe j k a r o s e r j i , w y d a ­
ją się za d r o b n e , zwłaszcza, gdy łuk k a r o s e r j i t y l ­
nej wystaje p o z a kołem o 10 albo i W i ę c e j centy­
metrów. O tego r o d z a j u karoser jach wyraził się 
p e w i e n spec ja l i s ta amerykański , że wyglądają one 
jak „gruszki n a k ó ł k a c h " . Z d a j e s ię , że kształty 
k a r o s e r j i należą już do przeżytków, jak również 
r z a d k o obecnie s p o t y k a się karoser je w kształ­
cie łódek p o d w o d n y c h . U tego t y p u n ie mogło 
być w c a l e m o w y o p o p r o w a d z e n i u l i n j i prawidło­
we j , widziel iśmy też n a j d z i w a c z n i e j s z e k o m p l i k a ­
cje cyl indrów, półkuli i t. p . J e ż e l i j e szcze taką 
karoser je p o m a l o w a n o n a k o l o r krzyczący n p . 
jasno-żól ty , a lbo paląco c z e r w o n y , to można 
było uciekać z d a l e k a na ten w i d o k . 

Fig. 5. Fig. 6. 

P o w o z y z p o m i e s z c z e n i e m n a pół zamknię-
t e m d l a k i e r o w c y d o p i e r o w osta tn ich czasach 
znalazły grunt p o d n o g a m i i t rzeba przyznać , że 
n a ogół u t r z y m a n e są zupełnie d o b r z e , tak samo 
p r z y landaule tach nie można było robić już c h o ć ­
by t y l k o z t e c h n i c z n y c h względów d o w o l n y c h zbo­
czeń o d zakreś lone j l i n j i . 

N o w y rodza j karoser j i f rancuzkie j t y p u „ B e r -
ł i n e " działa na nas d z i w n i e i n ie jeden z pe­
wnośc ią szczerze żałuje k i e r o w c y , który w deszcz 
i śnieg s i e d z i n i c z e m n ie os łonięty , podczas g d y 
pasażerowie mogą używać w s z e l k i c h p r z y j e m n o ­
ści , j a k i e i m daje l i m u z y n a . K a r o s e r j e „ B e r l i n e " 
uważać można z a p r o t o t y p p o w o z u mie j sk iego , i 
j a k o taki służy też z a z w y c z a j do krótkich p r z e j a ­
żdżek po mieśc ie . U powozów, p r z e z n a c z o n y c h na 
większe podróże , buduje się we F r a n c j i i B c l g j i 
często karoser je takie , że p r z y s i e d z e n i u k i e r o w ­
cy zna jduje się b u d k a , da jąca się spuszczać i p o ­
dnosić ( F i g . 6). R z a d z i e j już s p o t y k a m y szybę o -
s lan ia jącą o d w i a t r u , a lbo też dający się rozkła­
dać o d p r z o d u ku tyłowi daszek ( F i g . 7). T e n r o ­
dzaj os łony m a l e m i środkami można doprowadzić 
do b a r d z o w y t w o r n y c h f o r m , a d o b r e wrażenie 
powiększa p a r a j a sno świecących l a t a r n i , u m i e s z ­
c z o n y c h n a p r z e d n i e j śc ianie górne j części karo­
ser j i . 

N a j r z a d z i e j u nas s p o t y k a n y typ t w o r z y chy­
ba d w u o s o b o w y , z a k r y t y powóz podróżuj ' , który 
w A n g l j i i A m e r y c e bardzo jest r o z p o w s z e c h n i o ­
n y i szczególnie chętn ie jest używany przez d o k ­

torów oraz kupców podróżu jących . W N i e m c z e c h 
również w y r a b i a n e są tego r o d z a j u s a m o c h o d y 
i noszą one tam nazwę: „ D o k t o r w a g e n " . T e n i e ­
m i e c k i e p o w o z y znajdują się i u nas w h a n d l u 
i byłyby one nawet gustowne , g d y b y chassi n i e by­
ło zbyt krótkie , b u d a z a n i z k a , a r ó w n o c z e ś n i e , 
g d y b y część górna tego d w u s i e d z e n i o w e g o wehikułu 
n i e odznaczała się zbyt wielką wysokośc ią . P r a k ­
tyczne one są b a r d z o , mają j e d n a k b r z y d k i e i n i e ­
d o s t o s o w a n e p o p r o w a d z e n i e l i n j i . W A m e r y c e i 
A n g l j i buduje się długie chass i i n i z k i e g ó r n e czę­
ści k a r o s e r j i , dzięki czemu zysku je s ię ładną f o r ­
mę i dosta teczną ilość mie j sca do p o m i e s z c z e n i a 
dość dużego bagażu podróżnego . Ł a d n e w y k o n a ­
n i e tego s a m o c h o d u w i d z i m y n a F i g . 8. 

R o z b i e r a ć p o j e d y n c z e okazy k a r o s e r j i wyśc i ­
g o w y c h byłoby rzeczą bezce lową, a nawet n i e m o ­
żliwą, zresztą n i e t y l e c h o d z i tutaj o ładne p o p r o ­
w a d z e n i e l i n j i , i le raczej o lekką, odpowiada jącą 
c e l o w i budowę. 

J a k o b a r d z o brzydką uważać można n a s t ę ­
pującą budowę, k tóre j w os ta tn ich czasach t rzy­
mają się z u p o r e m g o d n y m lepsze j s p r a w y nawet 
duże fabryk i n i e m i e c k i e ( F i g . 9). 

1. G ó r n y b r z e g chłodnicy jest h o r y z o n t a l n y , 

F i g . 7. F i g . 8 

z tą zaś horyzonta lnośc ią łączy s ię , zwłaszcza u 
małych typów, s i l n i e stożkowata b u d a p o p r o w a ­
d z o n a s tromą linją. I mało j eszcze tego, u małych 
typów wystają s i l n i e grube z a w i a s y mosiężne , któ­
re przezkadzają nawet takie j l i n j i . Idźmy d a l e j : te 
z a w i a s y kończą się i teraz p r z y c h o d z i o c h r o n a 
o d w i a t r u , które j w y k o n a n i e s p r z e c i w i a s ię w p r o s t 
w s z e l k i m prawidłom na jzwycza jn ie j sze j l o g i k i . C z a ­
sem jeszcze w d o d a t k u p o z i o m o położone koło 
s terowe wysta je o ki lkanaście centymetrów n a ­
przód p o n a d os łonę , zamiast , j ak to być p o w i n n o , 
zamknąć najwyższy b r z e g koła poprowadzoną s ty­
czną. 

2. N i e inacze j m a się s p r a w a z podwójną 
o c h r o n ą o d w i a t r u . Gdybyśmy tę linję w myśli 
poprov\ a d z i l i da le j , to doszlibyśmy d o półkola , 
co jest n i e estetyczne. 

3. J e ż e l i pó jdziemy da le j , to o d n a j d z i e m y 
o d r a z u p r z y drugie j os łon ie o d w i a t r u l in ję p r o ­
stą, b iegnącą równolegle z ziemią, co a b s o l u t n i e 
n i e zgadza się z dotychczasową linją krzywą, a lbo 
kolistą. J e ż e l i już wszys tko ma być łukowate, to 
i n i e c h ta l i n j a taka będzie . W pewne j fabryce 
be lg i j sk ie j p o r a d z o n o sobie w tym w y p a d k u tak, 
j ak to wskazuje F i g . 10. 

K o m b i n a c j a lukowatości i prostości w p r z e ­
ważnej i lości wypadków n i e może się p o w i e ś ć , a 
szczególnie j n ie może się udać w t e d y , gdy się 
j ą p r o w a d z i tak i n t e n s y w n i e , jak to r o b i o n e jest 
dotąd. J e ż e l i u n a j n o w s z y c h typów m a s z y n „eks­
p r e s o w y c h " napór p o w i e t r z a z a b i e r a c h o ć b y t y l -
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k o 3 0 % w y t w o r z o n e j e n e r g i i na 120 k i l o m e t r - g o -
d z i n a c h , to przecież p r z y n o r m a l n y c h w o z a c h t u ­
r y s t y c z n y c h s p r a w a p r z e d s t a w i a s ię zupełnie i n a ­
cze j , gdyż: 1 n i e m a m y tutaj n a w e t w 1 / 2 0 tak 
s i lne j p o w i e r z c h n i podlega jące j z a c z e p i e n i u ; 2 n ie 
j eźdz i się t a k i m w o z e m 120 k i m . n a godzinę; 3 
nie w z r a s t a wskaźnik t a r c i a w t y m s tosunku. 

D ą ż n o ś ć ku w b u d o w a n i u opuszcza jące j s ię 
zasłony w linję p o w o z u , zapomocą przyrządu p r z y ­
t rzymującego w kształcie s k r z y n k i jest b a r d z o 
c h w a l e b n a i p r a w d o p o d o b n i e p r z y j m i e s ię w p r z y -

Fig 9 Fig. 10. 

szłym sezonie u w s z y s t k i c h k a r o s e r j i k r y s z t a l o -
w y c h . 

P i e r w s z e w p r o w a d z o n e u nas szyb) ' jako 
os łony o d w i a t r u w y k o n a n e zostały podług 
modelów amerykańskich i o g ó l n i e dobre wywarły 
wrażenie . J a k o n a j b a r d z i e j t y p o w e t rzeba uważać 
te, u których o d górnego brzegu s z y b y idą d w a 
grube drągi do r a m y p o w o z u ( F i g . 11). Ł a d n e są 
one j e d n a k w t e d y , g d y i c h kąt p o c h y l e n i a w y n o ­
si 45 s t o p n i , wówczas b o w i e m na j lepie j d o s t o s o ­
wują się do p r o s t o l i n i j n y c h k a r o o s e r j i . B y ć może 
iż tworzą one wca le niezłą o b r o n ę p r z e d z a m a -

c h a m i , d o k o n y w a n e m i p r z e z różne l i n y d r u c i a n e , 
w c h w i l i b o w i e m z d e r z e n i a się odrzucą one drut 
p o n a d głowy pasażerów. W A m e r y c e takie zama­
c h y są n i e t y l k o n a s a m o c h o d y , ale i n a pociągi 
k o l e j o w e z j a w i s k i e m przytrafia jącem się bardzo 
często , więc też bez takiej o b r o n y n ie można s ię 
o b e j ś ć , puszczając s ię w dalszą d r o g ę . 

W o g ó l e mówiąc o karoser jach , t rzeba mieć 
zawsze n a myśli a n g i e l s k i e i amerykańskie , w t y c h 
b o w i e m kra jach wytworzył się już p e w i e n stały 
t y p , podczas g d y f a b r y k i włoskie, n i e m i e c k i e , b e l -

Fig. II. Fig. 12. 

gisk ie , a n a w e t f rancuzkie , c iągle j eszcze s tąpa ją 
p o c i e m k u . N a j w i ę c e j ulubioną formą w A m e r y c e 
jest t a , jaką w i d z i m y na F i g . 12. Z początku 
karoser je amerykańskie p o d względem wykończe­
nia a r t ys t ycz ne go przedstawiały się bardzo n i e u ­
d o l n i e , z czasem j e d n a k nabrały one form raso­
w y c h , co na j lep ie j się u w y d a t n i a u sześc iocyl in-
drówek, gdzie całemu p o w o z o w i nada je t o n dłu­
ga b u d a . W A m e r y c e w osta tn ich czasach p r z y 
b u d o w i e samochodów s t o s o w a n e jest a l u m i n i u m , a 
nawet buduje s ię tam podług w z o r u w a g o n ó w 
P u l l m a n o w s k i c h karoser je s t a l o w e . 

Turbiny gazowe Stanisława NaszkieWicza. 
W iedne j z b o c z n y c h ga le r j i s a l o n u tego­

r o c z n e g o natknąłem się n a p o l s k i e n a z w i s k o wy­
stawcy: „ S t a n i s l a s N a s z k i e w i c z " . Zobaczyłem stół 
p r z y b r a n y n a s z e m i n a r o d o w e m i k o k a r d a m i . T a k i e 
z a a k c e n t o w a n i e swej polskości pośród m o r z a 
d r o b n y c h f i r m i wystawców, g d z i e każdy z a z n a ­
cza swą „fabrication f ranca i se ' ' d la tego , że jes t 
a n g l i k i e m lub n i e m c e m , p o w i n n o być d l a nas r z e ­
czą milą i s y m p a t y c z n ą . W k r ó t c e poznałem w y ­
stawcę . Młody l w o w i a n i n , o ' w y r a z i s t e j t w a r z y 
i myślących o c z a c h , wystawił tu swój w y n a l a z e k : 
turbinę gazową, spa l inową rzec można . 

W i e m y jak k o l o s a l n e z n a c z e n i e d l a r o z w o j u 
m a s z y n p a r o w y c h miały t u r b i n y p a r o w e . W s z a k 
teraz w s z y s t k i e m o t o r y p a r o w e o większej s i le 
są t u r b i n a m i . T a k ą samą ewoluc ję p r z e p o w i a ­
dają r o z w o j o w i si lników s p a l i n o w y c h . P r z y s z ­
łość należy niewątpl iwie do t u r b i n . • I oto 
w takie j c h w i l i , k i e d y w s z y s t k i e umysły w y n a l a z ­
cze usiłują to zadanie rozwiązać , z j a w i a się w y ­
n a l a z e k naszego r o d a k a . Powtarzam., że sama 
i d e a t u r b i n g a z o w y c h jest n i e z m i e r n e j w a g i i d o ­
nios łośc i . R o z u m i a n o to o d d a w n a i w i e l e już 
n a d p r o b l a m a t e m tym myślano. A j e d n a k do 

p o z y t y w n y c h rezultatów nik t n ie doszedł . M i e j ­
my nadzie ję , że to się uda r o d a k o w i n a s z e m u . 
W s z a k P o l a c y o b d a r z y l i świat t y l u w y n a l a z ­
k a m i . . . 

W y s t a w i o n y m o d e l t u r b i n y pracuje n a p o d ­
s t a w i e si ły reakcy jne j gazów wybucha jących. J a k 
p r z y t u r b i n a c h parowych, tak i tutaj zastosował 
w y n a l a z c a k o l o łopatkowe. L e c z jest o n o u m o ­
c o w a n e stale na os i n i e r u c h o m e j . O b r a c a zaś 
się sys temem komór w y b u c h o w y c h , których są 
cz tery . 

S ą one w s t a w i o n e do wewnętrznego o b w o ­
d u z b i o r n i k a gazów, który m a kształt p i e r ś c i e n i a . 
K a r b o r a t o r , spec ja ln ie przez wynalazcę s k o n s t r u ­
o w a n y , wtłacza mieszaninę w y b u c h o w ą c z t e r e m a 
kanałami do owego z b i o r n i k a . 

S t ą d każda z komór w y b u c h o w y c h c z e r p i e 
go sobie w p o t r z e b n e j i lośc i a u t o m a t y c z n i e , a l ­
b o w i e m jest po łączona ze z b i o r n i k i e m s p e c j a l n y m 
p r z e w o d e m . 

N a d t o w s z y s t k i e k o m o r y są połączone o d ­
p o w i e d n i o ze sobą, gdyż j e d n a p o m a g a drugie j 
w sprzężaniu gazów. B a r d z o z n a c z n y procent 
energ j i w y b u c h u jest zużytkowany na popęd tur-



SAMOCHODY 

R E N A U L T 
r >t 
r Nowe katalogi na żądanie. J 

Jeneralne przedstawicielstwo 
i skład fabryczny 

Samochodów I^EJMAULT 

Inż . S. R O T M I L 
W A R S Z A W A 

J E R O Z O L I M S K A 49, = T E L E F O N Y 253-31 i 170-00. 



SAMOCHODY 

M I T S C H E L 
Idealne maszyny s w a t a Drzygotowane dla dróg tanieli, i 

Wysyłka samochodu w dzień otrzymania zamówienia. Poszukuje się 
przedstawicieli dla Królestwa Polskiego. Magneto Bosch z podwójnym 
zapalaniem, ulatniak Zenit, elektro-magnetyczne puszczanie w ruch. 
Elektryczne oświetlenie przez specjalną prądnicę i akumulator, elektrycz­
na trąbka, dwie elekti\yczne latarnie, trzy elektryczne lampy, amerykań­
ski daszek, przednia szyba, wskaźnik szybkości i l icznik ogólnej dzien­

nie przebytej przestrzeni, zdejmowane obręcze dobór narzędzi. 

W s z y s t k i e k a d ł u b y n a j n o w s z y c h t y p ó w . 

M i t s c h e l zupełnie bez c z ę ś c i zapasowych b r a ł u d z i a ł w biegu 
M o s k w a — B e r l i n — Paryż, dokąd" i p r z y b y ł w u m ó w i o ­

n y m terminie. 
Żądajcie bezpłatnie K a t a l o g u . 

I T S C H E L " 
(Paryż — F r a n c j a ) . 

„ S O C I E T E 
Adres: AYENUE MAC-MAHON, PARIS 

Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie 

inżynier M . B V E N T W a r s z a w a , Aleje J e r o z o l i m s k i e 93. 



POWAŻNA A N G I E L S K A F A B R Y K A 

P N E U M A T Y K 
CHCE ODDAĆ 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O N R K R Ó L E S T W O P O L S K I E 
PIERWSZORZĘDNEJ POLSKIEJ FIRMIE BRANŻY S A M O C H O D O W E J . 

OFERTY T Y L K O PO ANGIELSKU L G B NIEMIECKU 

S G B . „ P N E U M A T I K D . 100" adm. Lotnika i Automobilisty Nowogrodzka 40. 

*aaa: 

a 

FRANCUSKA FflBRYKfl SAMOCHODÓW 
= P O S Z U K U J E 

POWAŻNEGO PZEDSTAWICIELA N i KRÓLESTWO POLSKIE 
Samochodów Ciężarowych 

Z N A J N O W S Z E M I U D O S K O N A L E N I A M I 

O F E R T Y S U B „ C I Ę Ż A R O W E S A M O C H O D Y " 
W A D M I N I S T R A C J I „ L O T N I K A I A U T O M O B I L I S T Y " N O W O G R O D Z K A 4 0 . : B M B : 

mi; i Km 
Natychmiastowa dostawa. 

Samocbody-Podeus 
kursują w Rosji z nadzwycza jnym rezultatem 

Fabryka Samochodów Podeus . W i s m a r i|M. N iemcy . 
i 

11 
J 13 L 

Natychmiastowa dostawa. 
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Własna zajezdnia JEGO CESRRSKIEJ MOŚCI w Liwadji 

Wszystkie ciężkie samochody JEGO CESRRSKIEJ MOŚCI 
montowane są na „podwójnych" pneumatykach = Michelina, 

URZąDZEMIR BIUROWE 
najnowsze udoskonalone modele amerykańskiego systemu 

= wyrabia 

W. M A K O W S K I 
Warszawa, Krochmalna 57. 
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FIRT Tow. Rkc. Samochodów 
Oddział Warszawski 

u l . M o n i u s z k i N° 2, t e l . 2 0 4 - 6 2 . 

Z a r z ą d z a j ą c y Jan Drozdowski. 

5 ^ 



Powszechnie znany Eksportowy-Automobilowy 
DOM HANDLOWY 

jm-Eiiiir 
5, Rue Laffite, Paryż (Francya). 

Przyjmuje obsta lunki na automobile wszystk ich bez wyjątku 
marek z fabryczną gwarancyą po cenach znacznie niższych od 
k o n k u r e n c j i franco do każdego z miast Państwa Rossyjskiego. 

N a pierwsze żądanie wysyła sic bezpłatnie 

Ogólny ilustrowany Katalog 
zawierający w sobie szereg wiadomości odnośnie do wszyst­
k i c h marek samochodowych 1 9 1 4 r . , rysunków n a d w o z i (ca-

rosserie) wszystk ich modeli i silników samochodowych. 

Przed ( laniem obstali linku żai łajcie j rati ilox 



MotocyHi Terrot 
z motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 
Jest to p r z y r z ą d idea lny do k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , pos iada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , l ekk i i 
pewny , nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

s tko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 

Zmiana szybkości progresywna, elastyczna 
Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklety wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem szybkośc i b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej o 1. 2. 3. i. 6. 8 i 10 szyb­

kośc iach . 
Jest to jedyna, k t ó r a w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France" . 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 

BfflBIBHnB P BIB 

991 Ul JU V Id 
(właśc. Stanisław Górski i Kazimierz hr. Ronikier) 

tel. 85-33. K o p e r n i k a 4 j 6 . tel. 51-07. 

W i e l k i e w a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
Garaż z zamkniętymi b o k s a m i 

F a b r y k a k a r o s e r y i 
W s z e l k i e a k c e s o r j a 

T a m ż e wyłączna sprzedaż samochodów: 
j\Iinerwa,, Saurer, Overland, 

Łc>rr̂ ino-I3iotjrioJti., 

m m a 11 B E 
Delaixna,yjBelleville. 

WBBMBBMMSM 
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NA 14-ej WYSTAWIE SAMOCHODOWEJ 

Pneumatyk zmontowanych na uJystauJionych samochodach: 3 .104 , 

M I C H E L I N 
x . . . . 
Y . . . . 
Z . . . . 
innych marek 

2.044 
564 
204 
171 

reszta 

P N E U M A T Y K 

MICHELIN 
66°/„ 

LICZBA PNEUMATYK zmontowanych na 
samochodach wy­
stawionych na wy­
stawach samocho­
dowych paryskich 

1 9 0 6 36 
1907 37 
1 908 BO 
1910 55 
1912 . 6 3 
1913 6 6 

% 
% 
°/o 



Jbtnik LJbśmobilMja 

b i n y . N i e z n a c z a zaś je j część wywołuje r ó w n o ­
c z e ś n i e pot rzebne c i śn ien ie w n a s t ę p n e j (sąs ied­
niej) k o m o r z e . O l i w i e n i e o d b y w a się a u t o m a ­
t y c z n i e , n a zasadzie siły 
o d ś r o d k o w e j . Z a p a l a n i e 
u s k u t e c z n i a prąd o Wyso­
k i e m napięciu p r z y za­
s t o s o w a n i u z w y k ł y c h 
ś w i e c . W a g a t u r b i n y w y ­
s t a w i o n e j w y n o s i 12,5 
k g . p r z y s i le około 12 
H P . T u r b i n a ta nadaje 
s ię z n a k o m i c i e d l a lot­
n i c t w a z p o w o d u swej 
lekkości , małych w y m i a ­
rów i n a d z w y c z a j j edno­
stajnego r u c h u . 

N i e m a tu drgań, 
n i e m a też punktów m a r ­
t w y c h . Nas tępnie l o t n i k 
sam może n a d z w y c z a j 
łatwo puścić w r u c h t u r ­
binę , pociągnąwszy rącz­
kę wysta jącą z boku 
z b i o r n i k a gazowego i w y r 
woławszy temsamem p i e r w s z y w y b u c h . 

D o t y c h c z a s w n i e l i c z n y c h próbach z t u r b i ­
n a m i g a z o w y m i , k o l a łopatkowe na jzwycza jn ie j 
s i ę spalały, wskutek bardzo w3'sokiej t emperatury 

w . -4i 

Turbina gazowa pomysłu 

gazów. N i e można było również chłodzić koła , 
k tóre w i r u j e jak s z a l o n e . 

Przeszkodę tę n a d z w y c z a j pros to usunął p a n 
N a s z k i e w i c z . U n i e r u c h o ­
mił koło łopatkowe, puś­
cił w r u c h k o m o r y w y b u ­
c h o w e . Chłodzenie k o l a 
o d b y w a się bez trudności 
p r z y p o m o c y przepływa­
j ą c e j w o d y ; k o m o r y zaś 
chłodzi p o w i e t r z e . S k a l a 
o b r o t ó w jest b a r d z o sze­
r o k a (średnia i lość ob­
rotów 2500 n a minutę) i 
zależy o d p r a c y , j a k ą 
t u r b i n a w danej c h w i l i 
w y k o n y w a . 

O t o poglądowo stresz­
c z o n y sposób działania te­
go w y n a l a z k u . Z f o t o g r a ­
f i i za łączonej mogą S z . 
c z y t e l n i c y zor jentować się 
w układzie części s k l a -

Stanislawa Naszkicwicza. d o w y c h . D o d a m , że w y ­
n a l a z c a n ie p r z e r y w a swej 

p r a c y i okres eksperymentów i ulepszeń jeszcze 
się n ie skończył. 

Paryż. Aaz. Smogor. 

RńlD SnnOCrlODOWY 1914 R, 
Z a przykładem r o k u przeszłego T o w . A u t o ­

mobil is tów K r . P o l s k i e g o urządza w r o k u b. r a i d 
samochodów} ' , m a j ą c y n a ce lu b y n a j m n i e j n ie w y ­
kazanie maksymalne j szybkości , łecz s t w i e r d z e n i e , 
j a k i e g o t y p u s a m o c h o d y są na jbardz ie j o d p o w i e ­
d n i e d l a n a s z y c h dróg. 

J a z d a k o n k u r s o w a odbędzie się 26, 27, 28 
j 29 c z e r w c a r. b . n a d y s t a n s i e : W a r s z a w a — K u t ­
n o — W ł o c ł a w e k — C i e c h o c i n e k , z p o w r o t e m : C i e ­
c h o c i n e k — W ł o c ł a w e k — L i p n o ^ — K i k ó ł — C h r o s t k o ­
w o — K r z y ż ó w k i — S o s n o w o — Gójsk . S ierpc—• 
P ł o c k — p i e r w s z y dzień. 

Płock — B i e l s k — R a c i ą ż — C i e c h a n ó w — P u ł ­
t u s k — Ł o m ż a — S u w a ł k i — drugi dzień. 

Suwałki — K a l w a r j a — K r a s n e — S o p o ć k i n i e — 
G r o d n o — Ł o m ż a — t r z e c i dzień. 

Ł o m ż a — Z e g r z e i wyścig kilometrów}- n a 
szybkość na dys tans ie Z e g r z e — J a b ł o n n a — c z i v a r -
ty dzień. 

Ogółem wiors t 1139 1 /2, w tem d r o g i b o c z ­
nej , n i e s z o s o w a n e j 0 8 w i o r s t n a dys tans ie K i ­
k ó ł — C h r o s t k o w o — K r z y ż ó w k i — S o s n o w o — G ó j s k . 

Z r a m i e n i a k l u b u u s t a n o w i o n e są 4 n a g r o ­
d y w postac i że tonów oraz k w o t p ien iężnych . 

Z ramienia redakcji Lot. i Aut. jeden 
medal za szybkość. 

T e r m i n y do z a p i s u m a s z y n są nas tępu jące : 
t e r m i n p i e r w s z y — w d n i u 25 maja r. b. ; t e r m i n 
d r u g i (z karą) d . 15 c z e r w c a ; t e r m i n t r z e c i (z po­
większoną karą) d n i a 24 c z e r w c a . R e g u l a m i n 
jazdy n i e b a w e m w y j d z i e z d r u k u . 

Szybkie mycie samochodów w 
Jako p e w n e g o r o d z a j u na jdale j idącą spe­

c j a l n o ś ć w s a m o c h o d z i a r s t w i e na leży uważać 
n o w e amerykańskie przedsięwzięc ie . D e t r o i t 
A u t o m o b i l L a u n d r y odłam przemysłu, k t ó ­
r e m u wyłącznie p o ś w i ę c a s ię ta gałęź, jest 
l n y c i e i suszenie samochodów. P o t r z e b n e do te­
go r o b o t y są ułożone w dokładny system i ca ły 
r u c h jest urządzony tak , że w przeciągu półgo­
d z i n y cały jest wóz o c z y s z c z o n y i o s u s z o n y . W o ­
z y przyjeżdżają z j edne j s t r o n y z a j e z d n i , zosta ją 

p o d d a n e p r z e p i s a n e m u działaniu i wyjeżdża ją n a ­
stępnie z drugie j s t r o n y zupełnie o c z y s z c z o n e . 
A c z k o l w i e k ta „pra ln ia" egzystuje d o p i e r o o d 10 
lutego r . z . o c z y s z c z o n o już w i e l e tys ięcy 
W O Z Ó W . -j£t 

P o p r z y b y c i u s a m o c h o d u d o t y c h zakładów 
odejmuje się n a j p i e r w w s z y s t k i e części luźne 
i składa się j e d o dużego kosza , n u m e r o w a n e g o 
wysoką l iczbą; p o t e m p r z y w i e s z a się do w o z u 
kartkę z t y m s a m y m n u m e r e m . Człowiek , który 



Jhtnik iAubmołńMa 12 
to dozoru je , p r z y g o t o w u j e k a r t k i z c e n ą i baczy , 
aby w y b i c i a , d e r k i n a k o l a n a i n o g i , podnóżki 
były o c z y s z c z o n e apara tem V a c u u m , n i m się je 
położy do k o s z a . 

A p a r a t V a c u u m zostaje potem z a s t o s o w a n y 
u d a s z k a i u stałe j wyśc ió łk i , skąd u s u w a w s z y ­
stek b r u d i k u r z . P o t e m j e d z i e samochód n a 
najbl iższy s z t a n d ; tutaj o b l e w a j ą go dwaj r o b o t n i ­
cy 2 do 3 m i n u t m o c n o wodą i opłókują, dzięki 
czemu wszystek b r u d z p u d l a w o z u , kół i t. d . 
się u s u w a . Następnie p r z y p o m o c y p o w i e t r z a 
sprężonego w p r o w a d z a się w r u c h t ryskawkę do 
surowe j b e n z y n y n a osie , resory i wszędzie 
tam, g d z i e znajduje s ię tłusty b r u d . S u r o w a 
b e n z y n a sostaje e x t r a h o w a n a , n i m naf ta z o s t a n i e 
o d d z i e l o n a o d b e n z y n y . 

Czwartą operac ją jest n a m y d l a n i e . W t y m 
c e l u d o p r o w a d z a s ię samochód do s z t a n d u m y ­
d l a n e g o , g d z i e czterej r o b o t n i c y go namydla ją , 
każdy p r z y j e d n e m kole . A b y to uskutecznić 
p r z y s a m o c h o d z i e ś rednie j wielkości p o t r z e b a 
b l i z k o 5 minut . R z e c z ą główną jest p r z y t e m z r o ­
bić tak s z y b k o , żeby mydło n i e miało czasu w y ­
wrzeć swojego s z k o d l i w e g o wpływu. Z a r a z po n a m y ­
d l e n i u dostaje się wóz n a sz tand płóczący . T u t a j 
osikuje dwóch l u d z i wóz s ikawką z 30 m m . p r z y 
n i z k i e m c iśnieniu każdą cząstkę mydła. Następnie 
suszy się wóz sprężonem p o w i e t r z e m i n a k o n i e c 
skórką zamszową zupełnie n a sucho w y c i e r a . 
P r a c a ta b y w a w y k o n a n a p r z e z t y c h s a m y c h 
l u d z i , którzy opłókali samochód. P o w y s u s z e n i u 
za jeżdża samochód o swoją długość dale j i z a 
p o m o c ą e l e k t r y c z n y c h odbi jaków jest p o l e r o w a n y 
przez 3 l u d z i . 

Z a j m u j ą c e jest s t w i e r d z e n i e , że p r z y o b ­
c h o d z e n i u się z n o w e m i w o z a m i r o b i się p e w ­
ne różnice . U tych n ie stosuje się w większości 
wypadków o p r y s k i w a n i a surową benzyną lub o m y -
d ' a n i a , wyjąwszy kół. I n n e m i s łowy: r o b o t y 
n i e bywają w y k o n y w a n e m e c h a n i c z n i e podług j e ­
d n e g o s z a b l o n u ; baczy się n a to, by załatwić je moż­
l i w i e i n d y w i d u a l n i e d l a d o b r a w o z u i pożytku j e ­
go właśc ic ie la . D o p r a l n i użyta p r z e s t r z e l i mie­
r z y 22,50 X 61 m . i jest z a o p a t r z o n a w podłogę 
c e m e n t o w ą i d o b r y odpływ w o d y . 

D o zwykłego w o z u p o t r z e b a do w y k o n a n i a 
wyże j w y m i e n i o u y c h robót 20 do 30 m i n u t . N a ­
stępnie pozosta je d o c z y s z c z e n i a urządzone pomiesz­
czen ie , g d z i e wszystek b r u d i k u r z może być u s u ­
nięty i s i l n i k zewnętrznie zapomocą s p r ę ż o n e g o 
p o w i e t r z a i surowej b e n z y n y g r u n t o w n i e o c z y s z ­
c z o n y . 

P r o j e k t u j e s ię założenie oddziału c z y s z ­
c z e n i a d o przenośni si ł , g d z i e one byłyby 
c z y s z c z o n e , lub znów n a p e ł n i o n e s m a r e m i t. p . 
Charakterys tyczną cechą , która obiecuje d o b r y 
w y n i k , jest oko l i czność , że k r e d y t u się n ie da je , 
in teres s p o c z y w a wyłącznie na płaceniu g o t o w i z ­
ną. P e r s o n e l składa się z w y k l e z 16 o s ó b . 

Z a l e t y , któremi s ię s z c z y c i ta „pra ln ia" są 
o c z y w i s t e d l a każdego. N i e l i c z n i h a n d l a r z e , któ­
r z y n a g r o m a d z i l i w t y m k i e r u n k u doświadcze­
n i a i wiedzą, jak t r u d n o jest zdobyć sobie p e w ­
n y c h l u d z i do m y c i a wozów, z a w a r l i u m o w y 
z p r a l n i a m i samochodów, d o których też posy ła ją 
wszys tk ie swe s a m o c h o d y d o c z y s z c z e n i a . L a t e m 
będzie p r z y p u s z c z a l n i e w r u c h u dzień i w n o c y , 
l i c z y s ię b o w i e m na to, że w i e l u s a m o c h o d z i a r z y , 
którzy ze ws i przy-jeżdżają do miasta D e t r o i t , 
swe s a m o c h o d y do m y c i a przyślą do z a ­
kładu. P o m i e s z c z e n i e do c z e k a n i a i p r z y j m o w a ­
n i a są w zakładzie z całą wygodą urządzone d o 
wyłącznego użytku kl ientów, tak, że można tak 
długo czekać , aż wóz zos tanie o c z y s z c z o n y . Z a ­
kłady do o c z y s z c z a n i a mogą przyjąć 100 samo­
chodów na dzień. I c h e l e k t r y c z n y m i s i l n i k a m i są 
e l e k t r y c z n e s i l n i k i ze z b i o r n i k a m i przewoźnymi 
d o d a n i a dale j c i śn ien ia p o w i e t r z n e g o , które d o ­
starcza ją w minutę w i ę c e j , niż 3 m . sz . s k o m ­
p r e s o w a n e p o w i e t r z a . W s z y s c y l u d z i e p e r s o n e l u 
są z a o o p a t z e n i w buty i u b r a n i a g u m o w e , a b y 
r o b o t y byłu w y k o n y w a n e c z y s t o . 

Kilka uwag o bamowapiu samochodów. 
S a m o c h ó d może zmieniać swe położenie 

s t o s o w n i e do d r o g i , t. j . j e c h a ć t y l k o wtedy , g d y 
koła jego dosta tecznie się o nią opiera ją . Z a d a ­
n i a cz te rech kół są j e d n a k ż e r o z m a i t e : p r z e d n i e 
są b o w i e m t y l k o nośnemi , g d y t y l n e pos iada ją 
napęd o d s i l n i k a . J e ż e l i u p r z y t o m n i m y sobie , że 
popęd s i l n i k a naprzód u j a w n i a się t y l k o w obej­
mujące j k i l k a c m . p o w i e r z c h n i s tyku k o l a z drogą, 
to z r o z u m i e m y , jak ważną rzeczą jest h a m o w a n i e 
s a m o c h o d u i w k i e r u n k u g o s p o d a r c z y m . 

O b e c n i e używane s a m o c h o d y posiada ją prze ­
ważnie d w a h a m u l c e , które działa ją bez lub p o ­
średniej n a koła t y l n e . A c z k o l w i e k h a m o w a n i e 
kół p r z e d n i c h daje zupełnie d o b r e w y n i k i , n i e 
zdołało j e d n a k do t ychczas zyskać ogólnego u z n a n i a . 

R o z p a t r z m y więc różne m e t o d y h a m o w a n i a . 
W a r t o ś ć s i l n i k a , j a k o h a m u l c a . P r z y będą­

c y m w ruchu s i l n i k u rozróżniamy: formę c z y n n ą , 
g d y pracu jący s i l n i k c i ą g n i e wóz, i formę b ierną , 
g d y jest pędzony p r z e z posuwa jący s ię wóz. 
W p i e r w s z y m , n o r m a l n y m w y p a d k u odda je s i l n i k 
pracę , w d r u g i m j ą p o c h ł a n i a . Każdy s a m o e h o ­
d z i a r z w i e z doświadczenia , j ak ie j p r a c y p r z y p u ­
s z c z a n i u w ruch może wymagać s i l n i k . 

P r a c a ta składa się z następujących częśc i 
składowych: 

a) p r a c a p r z y s s a n i u ( p r z y p i e r w s z y m su­
w i e działa s i l n i k , j ako p o m p a ) ; 

b) p r a c a p r z y sprężaniu p o d c z a s 2 s u w u ; 
c) praca p r z y w y d y c h a p o d c z a s 4 s u w u ; 
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d) p r a c a p o d n o s z e n i a zaworów; 
e) p r a c a p o k o n a n i a t a r c i a w łożyskach w a ­

lów (wały k o r b o w y i rozrządczy, p o m p d o w o d y 
i o l i w y , magneto i t. d.) ; 

f) p r a c a p o k o n a n i a o p o r ó w c i e c z n y c h m i ę ­
d z y tłokiem i c y l i n d r e m ; 

g) p r a c a w p r z e s y l e siły (sprzęgło i w a l k i 
n a s t a w n i c y z kołami zębatemi są w ruchu) . 

Z dwóch powodów b y w a zużyta p r z y p u s z c z a ­
n i u w r u c h s i l n i k a s t o s u n k o w o n i e w i e l k a p r a c a , 
gdyż dopływ gazu jest niezupełnie o twar ty , dzięki 
czemu powsta je z n a c z n i e niższe o d n o r m a l n e g o , 
ma jącego miejsce p r z y j eździe , sprężenie , a i l i c z ­
ba obrotów s i l n i k a jest b. mała. O c z y w i s t e m jest, 
źe s i l n i k p r z y 1200 obrotach pochłania więce j 
pracy , niż p r z y 30 lub 50. Dzięki tym właściwo­
ściom p o s i a d a m y w s i l n i k u siłę hamującą s t o s u n ­
k o w o b a r d z o znaczną. 

S i l n i k a , j ako h a m u l c a , używa się szczególnie 
p r z y jeździe z góry. P r z y n i e w i e l k i e j pochyłości 
w y s t a r c z y , o i le można zmnie jszyć dopływ m i e ­
szanki bez zupełnego jednak p r z e r w a n i a wzbuchów. 
G d y b y b o w i e m dopływ gazu przerwać ca łkowic ie , 
to p o w s t a n i e n a d tłokiem próżnia , o l i w a z z e w ­
nętrzne j śc ianki c y l i n d r a dos tan ie się do k o m o r y 

s p a l i n o w e j , z a n i e ­
czyści z a w o r y i z a -
płonki , co może łat­
wo w y w o ł a ć t r u d ­
nośc i w d a l s z y m r u ­
c h u s i l n i k a p o z je ­
c h a n i u z pochyłośc i . 
Należy więc n ie z u ­
pe łn ie przerywać do­

pływ m i e s z a n k i i p o d ­
trzymywać słabe wzbuch}' . N a z n a c z n i e j s z y c h pochy-
ośc iach , gdy wyżej w s k a z a n y sposób już n i e wy­
starcza , t rzeba już zwiększyć l iczbę obrotów s i l ­
n i k a , a więc i siłę h a m o w a n i a . Os iąga się to po 
l e k k i e m dociągnięciu h a m u l c a przez prze jśc ie n a 
pierwszą szybkość i z a s t o s o w a n i e zapłonu spóź­
n i o n e g o . Można przyjąć z a zasadę, że p r z y z j e ż ­
dżaniu ze spadków i t a m o w a n i u s i l n i k i e m należy 
używać tej szybkości , którąby się zastosowało 
do w j a z d u na ten sam spadek. Na jczęśc ie j s p o ­
t y k a n y błąd p r z y użyciu s i l n i k a , j a k o h a m u l c a , z a ­
sadza się na tem, że k i e r o w c a , z m n i e j s z y w s z y d o ­
pływ gazu, n ie z m i e n i a szybkości i h a m o w a n i e 
staje się n iewystarcza jące . 

P r z y małych s i l n i k a c h , n iezużywających w i e ­
le b e n z y n y , można pozostawić dopływ m i e s z a n k i 
bez z m i a n y , a t y l k o przerwać zapłon. D l a dużych 
s i ln ików i dłuższych spadków jest j e d n a k ten spo­
sób n i e b a r d z o oszczędny. Zaradz ić j e d n a k temu 
można przez urządzenie, umożl iwia jące odc ięc ie 
dopływu m i e s z a n k i z u l a t n i a k a , a równocześn ie 
doprowadza jące świeże p o w i e t r z e do cyl indrów. 
P o w i e t r z e to wzbuchało by s ie , przeszkadzało p o ­
d n o s z e n i u się o l i w y i chłodziło d o b r z e s i l n i k . 
Urządzenie takie , obsługiwane z o d p r z e d n i c y , n ie 
t r u d n o sobie urządzić: u m i e s z c z a się pokrywkę 
wydychową, która musi n a t u r a l n i e odpowiadać 
ś rednicy r u r y s sące j , j a k wskazuje r y c i n a . O d p o ­
w i e d n i o twór w rurze ssące j można wyciąć p i l n i ­
k i e m lub piłką. 

W s i l n i k u więc p o s i a d a m y hamulec o d z i a ­
łaniu p e w n e m , łagodnem i równomiernem, który 
się n ie r o z g r z e w a , n i e działa u jemnie n a przesył 
siły i oszczędza p n e u m a t y k i . 

S a m o c h o d z i a r z o m , odbywającym dłuższe w y ­
c i e c z k i górskie , można t y l k o polec ić na jczęstsze 
używanie s i l n i k a , j ako h a m u l c a . 

H a m u l c e , działa jące na w a l napędny i t y l n e 
koła . H a m u l e c wału n a p ę d n e g o w p r o w a d z a n y jest 
w r u c h przeważnie z a p o m o c ą n a d e p t k a i działa 
pośrednio n a t y l n i e koła. B e z p o ś r e d n i o na nie 
działa jące hamulce kół t y l n y c h w p r o w a d z a n e są 
z w y k l e w r u c h zapomocą nastawiąka r ę c z n e g o . 
T o ostatnie , przez większość konstruktorów s to­
sowane urządzenie nadaje h a m u l c o w i wału napęd­
nego główne z n a c z e n i e , gdyż p r z y t e m obie r ę c e 
prowadzącego samochód mogą być użyte do k i e ­
r o w a n i a . H a m u l c e kół t y l n y c h służą więce j j ako 
ty lko zapasowe . 

W i ę k s z o ś ć konstruktorów i k ierowców jest 
b e z w a r u n k o w o p r z e k o n a n a , że n a j c z ę ś c i e j używa­
n y hamulec m u s i być w p r o w a d z o n y w działanie 
przez nadeptek . C o do tego j e d n a k , któremu z n i c h 
należy powierzyć tę ważną funkcję , h a m u l c o w i w a ­
l u n a p ę d n e g o , czy też kół t y l n y c h — z d a n i a są 
jeszcze b a r d z o p o d z i e l o n e . 

Z w o l e n n i c y p r o w a d z o n e g o w r u c h przez 
nadeptek h a m u l c a wału popędnego popiera ją swe 
poglądy następującemi a r g u m e n t a m i : G ł o w n e m 
z a d a n i e m h a m o w a n i a jest w y w a r c i e możliwie r ó ­
w n o m i e r n e g o n a c i s k u n a koła t y l n e . D o tego 
służy d o s k o n a l e dyferenc ja ł . O i le się j e d z i e po 
k r z y w e j i m u s i równocześn ie hamować , to p o w i n ­
n o działanie h a m u l c a n a oba koła t y l n e być p o ­
d z i e l o n e n ie równomiern ie , koło, zna jdujące się 
wewnątrz, m u s i być h a m o w a n e s i l n i e j , niż z e w ­
nętrzne . T o dosyć t rudne zresztą z a d a n i e wypeł ­
n i a dyferenc ja ł . H a m u l e c wału n a p ę d n e g o d z i a ­
ła też n a w a l p r z e g u b o w y , który jest zakończony 
małym stożkiem zębatym, pracującym z dużym 
stożkiem dyferenc ja łu . W a ł p r z e g u b o w y r o b i z n a ­
czn ie więce j obrotów, niż duży stożek zębaty d y ­
ferenc ja łu , wskutek tego więc działanie h a m o w n i -
cze n a wał p r z e g u b o w y dzięki przekładni się zwię­
ksza i w z m a c n i a n a kolach t y l n y c h . 

Z w o l e n n i c y h a m u l c a działa jącego n a koła 
t y l n e p r z y p o m o c y n a d e p t k a twierdzą: 

H a m u l e c wału n a p ę d n e g o jest złożony i d z i a ­
ła na koła t y l n e zapomocą w i e l u części pośred-
n i c z y c h (stożki zębate i t. p.) co jest d o g o d n i e j ­
sze o d działania wpros t . 

Gwał towne, lub p r z e z szarpanie uskutecznio­
ne h a m o w a n i e h a m u l c e m wału n a p ę d n e g o w y w o ­
łuje w napędzie stożkowym dyferenc ja łu bardzo 
w y s o k i e n a p r ę ż e n i a , kiórych skutk iem mogą być 
u s z k o d z e n i a . 

W w y p a d k u złomu w p r z e s y l e s i ł y — h a m u l e c 
n ie działa . 

H a m u l e c wału n a p ę d n e g o n ie zatrzymuje 
w mie j scu kół t y l n y c h . Ł a t w o się o tem p r z e k o ­
n a ć , podniósłszy tył s a m o c h o d u i z a t a m o w a w s z y 
h a m u l c e m wału n a p ę d n e g o . Można w t e d y j e d n o 
z kół s w o b o d n i e o b r a c a ć w j e d n y m k i e r u n k u ; d r u ­
gie będzie się o br a ca ło w o d w r o t n y m . W y w o ł u j e 
to szczególnie na k r z y w i z n a c h w niektórych w y -
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p a d k a c h z n e u t r a l i z o w a n i e działania d y f e r e n c j a l u . 
Z a s t a n o w i w s z y się n a d , , z a ' ' i „ p r z e c i w " m o ­

żna dojść do w n i o s k u , że jako n o r m a l n e m u h a m u l ­
c o w i należy dać pierwszeństwo h a m u l c o m dzalają-
c y m zapomocą n a d e p t k a na koła t y l n e , o i le 
rzeczywiśc ie c i śn ien ie hamulców jest dokładnie 
w y r ó w n a n e . J e ż e l i j e d n a k to n ie m a mie jsca , to 
hamulec w a l u n a p ę d n e g o jest l e p s z y . 

Z wyżej p o w i e d z i a n e g o w y n i k a , że p r z y ha­
m o w a n i u należy baczyć, by odbywało się ono z a ­
wsze ładnie i s t o p n i o w o . Dzia łanie h a m u l c a 
n ie p o w i n n o być n i g d y większe, niż adhez ja p n e u ­
m a t y k i w s tosunku do d r o g i : im gładsza d r o ­

ga , tem ładniej t r z e b a hamować . Używać h a ­
mulców należy możliwie j a k n a j r z a d z i e j . W wię­
kszości wypadków można otrzymać tensam w y ­
n i k przez wyłączenie , lub z m n i e j s z e n i e i lości o b r o ­
tów s i l n i k a . 

S. H. 

Zatyczki chłodnic. Nowe metody umieszczania najaśnic. 

B; 

' i i i i i i i 
i . 1 . ' 1 ' 1 1 \ 

Chłodnice by-
^-^t wają z a m y k a n e naj-

"j—fTb>j)c r ^ l częśc ie j zapomocą 
w ś r u b o w y w a n y c h 
zatyczek lub z a o p a ­
t rzone w spec ja lne 
z a t r z a s k i . Z a t y c z k a 
p r z y t e m daje się 

zawsze o d e j m o w a ć . P r z e d s t a w i a to pewną n i e ­
dogodność p r z y n a l e w a n i u wod}', zatyczkę s t a w i a 
się by le g d z i e , może o n a wtedy spaść na z i e ­
mię w p iasek lub b io to , lub g d y w i s i n a łań­
cuszku , p r z e s z k a d z a n a l e w a n i u lub d r a p i e p o m a l o 
w a n i e obchłodka i samą chłodnicę . W A m e r y c e 
stosuje się w w i e l u w y p a d k a c h bardzo proste z a -
mykadła n a z a w i s i e , jak to w i d z i m y n a obok za­
m i e s z c z o n y m r y s u n k u . A—jest chłodnicą , B—ob-
c h l o d k i e m s i l n i k a , a C—zamykadlem. 

Siedzenie obok kierowcy. 

P r z y b u ­
d o w i e obec­
n y c h n a d w o z i 
k o n s t r u k t o r z y 
są częs tokroć 
narażeni na 
t rudność w u -
m i e s z c z e n i u 
s i e d z e n i a obok 
k i e r o w c y : g d y 
przesunąć j e w 
t y ł , będzie u -
t r u d n i a l o d o ­
stęp do sie­
dzeń t y l n y c h , 

gdy wysunąć je więce j ku p r z o d o w i — z o s t a w i 
z a m a l o m i e j s c a d l a d r z w i c z e k . D o w c i p n i e r o z ­
wiązał, to z a d a n i e j e d e n z zakładów amerykań­
s k i c h . P r z y ł ą c z o n o b o w i e m do d r z w i c z e k c z ę ­
ści boczne j ścianki pudła s a m o c h o d u , powięk­
sza jąc dzięki temu otwór we jśc iowy i n i e z m n i e j ­
sza jąc s i e d z e n i a . Z za łączonego s z k i c u widać, 
w j a k i sposób to u s k u t e c z n i o n o . 

Na jaśnice s a m o c h o ­
dów u m i e s z c z o n e z w y k l e 
n a p r z e d n i c h c z ę ś c i a c h o -
sto j i , wysta jących p r z e d 
ch łodnicą , częs tokroć bar­
dzo krępują k ierowcę 
p r z y p u s z c z a n i u w ruch 
s i l n i k a i dzięki swej p o ­
w i e r z c h n i tamują s w o b o ­
d n y dostęp p o w i e t r z a d o 
chłodnicy. B a r d z o r o z p o ­
w s z e c h n i o n e w os ta tn ich 
czasach oświet len ie zapo­
mocą e lektrycznośc i uła­
t w i a wybór o d p o w i e d n i e j ­
szego mie jsca d l a naja­
śn ic . U m i e s z c z a n i e n p . 
i c h w odkryźnikach jest 
już z n a n e . P e w n e z a ­
kłady amerykańskie sto­
sują do tego c e l u i samej 
chłodnicy, J e d e n z n i c h umieszcza n a j a ś n i c e w ką­
tach w i e r z c h n i c h chłodnicy z kadłubami z a p u s z c z o -
n e m i w p o m i e s z c z e n i e do w o d y , i n n y z n o w u w b u ­
dował dużą n a j a ś n i c e w sam środek w i e r z c h u chło­
d n i c y . T e g o r o d z a j u urządzenia robią przednią 
część s a m o c h o d u daleko wolnie jszą i ochrania ją 
n a j a ś n i c e o d p r z y p a d k o w y c h uszkodzeń. 

Parowe dwukole silnikowe. 

A n g i e l s k i e „ P a r s o n " zaczęły o d p e w n e g o 
czasu budować d w u k o l a z napędem parą. S i l n i k 
tej m a s z y n y jest n i e z m i e r n i e mały, bo t y l k o 4 5 X ^ 0 
U p r z o d u , p r z e d ramą, u m i e s z c z o n o kocioł , w s a ­
mej r a m i e n a c z y n i a do w o d y i naf ty , p o d s iodeł ­
k i e m s i l n i k , nada jący r u c h łańcuchowi i kołu t y l ­
n i e m u . P r z y doświadczeniach , n i e bacząc na 
w y m i a r y s i l n i k a , d w u k o l e szlo d o s k o n a l e p o d 
górę i wykazało zupełnie dosta teczną szybkość . 
S z e r s z e g o z a s t o s o w a n i a j e d n a k takie d w u k o l e 
p r a w d o p o d o b n i e n ie z n a j d z i e , gdyż obsługa jego 

.jest za bardzo s k o m p l i k o w a n a . 
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O R G A N W A R S Z A W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A WIOŚLARSKIEGO. 

R O Z W Ó J 1 STAN OBECNY W I O Ś L A R S T W A 
O O O O NA OBU P Ó Ł K U L A C H . 

P o m i m o r o z w o j u różnych sportów, które 
zaćmiły do p e w n e g o s t o p n i a j e d e n z n a j d a w n i e j ­
szych wogóle sportów, u p r a w i a n y c h n a w o d z i e , 
wioślarstwo znajduje j eszcze wszędzie w e w s z y s t ­
k i c h kra jach ogromną l iczbę z w o l e n n i k ó w , s t o ­
s o w n i e j e d n a k do warunków m i e j s c o w y c h u p r a ­
w i a n e b y w a b a r d z o r o z m a i c i e . N i e w ą t p l i w i e zaj­
m i e to czytelników n a s z y c h , gdy u c z y n i m y krótki 
przegląd stanu obecnego wioślarstwa u ludów 
c y w i l i z o w a n y c h , z tego b o w i e m przeglądu w y ­
wnioskować będzie łatwo, j a k i e z n a c z e n i e p r z y ­
p i s y w a n e b y w a ć w i c z e n i o m c i e l e s n y m i g i m n a ­
s tyce n a łodziach. 

Z o b r a z o w a n i e tego s tanu rozpocząć oczy­
wiście m u s i m y o d o j c z y z n y w s z y s t k i c h sportów 
wogóle , a m i a n o w i c i e Anglji. J e d y n y to może 
kra j , g d z i e o d b y w a j ą się j e szcze p r a w d z i w i e k l a ­
syczne turn ie je wioślarskie , w których uczes tn iczą 
k o r p o r a c y j n i e u n i w e r s y t e t y a n g i e l s k i e . T e w y ­
ścigi wioślarzy b y w a j ą największem świętem 
s p o r t o w e m , drugie zaś mie jsce za jmują regaty, 
urządzane p r z e z „Royal Yacht Squadron". P o z a 
t e m na T a m i z i e uwi ja ją się n a j r o z m a i t s z e t y p y 
łodzi, z których u l u b i o n y m jest o b e c n i e typ P u n t , 
p l a s k a łódka bez d n a w tem r o z u m i e n i u , j a k i e 
p o s i a d a j ą nasze l o d z i e . S z c z e g ó l n i e j w n i e d z i e ­
lę u p r a w i a n y jest f l i r t i s p o r t na T a m i z i e , z w r a ­
ca ją zaś uwagę łodzie-kolosy, p r a w d z i w e d o m y 
pływające , w k t ó r y c h m i l j o n e r z y londyńscy 
C i t y zażywają w y p o c z y n k u w u p a l n e d n i l e tn ie . 

O o g r o m i e r o z w o j u wioślarstwa n a wielką 

skalę świadczyć może fakt, że n a 7,568 j a c h t ó w , 
krążących w całym ś w i e c i e o zawartości 377,427 
t o n , 3,594 (247,670 ton) należy do angl ików. 

W e Francji wioślarstwo należy bez z a p r z e ­
c z e n i a do n a j d a w n i e j s z y c h sportów, a początki 
jego s ięga ją 1830 r o k u . W ó w c z a s j e d n a k n i e 
by ło j e s z c z e żadnych o r g a n i z a c j i i s towarzyszeń , 
nie o p r a c o w a n o też żadnych przepisów, czego 
d o k o n a n o d o p i e r o w c z a s a c h późnie jszych. P o ­
m i m o to jeszcze p r z e d u t w o r z e n i e m „Federa t ion 
F r a n g a i s e des S o c i e t e s d ' A v i r o n , co nastąpiło 
w r . 1890-ym, is tniały już of ic ja lne k o n k u r s y 
i w y ś c i g i . W y ś c i g o m i s t r z o w s t w o na S e k w a n i e 
r o z e g r a n o poraź p i e r w s z y w r. 1854-ym, a p i e r w ­
sze r e g a t y m i ę d z y n a r o d o w e odbyły s ię w r o k u 
1 8 6 7 - y m , podczas g d y pierwszą „Coupe de F r a n ­
c e " rozstrzygnięto w r . 1876-ym. O d tej p o r y 
o r g a n i z o w a n o różne i n n e , a zawsze donios łe 
e g z a m i n a , o d r o k u zaś i 8 8 4 - g o r o z g r y w a się c o ­
r o c z n i e wyśc ig . T a k samo o d r. 1901 r o z g r y w a 
się każdorocznie m a t c h Paryż-Frankfur t . 

P r z e d zawiązaniem „ F . F . S . A . " wioślar­
stwo u p r a w i a n e było we F r a n c y i p r z e z g r u p y 
l o k a l n e , a na jwięce j r o z w i n ą ł s i ę t en spor t na 
po łudnio -zachodz ie i p o l u d n i o - w s c h o d z i e k r a j u . 
Jeszcze dziś te o k o l i c e s to ją n a cze le ruchu i 
n a j w i ę c e j p r z y c z y n i a j ą się do r o z w o j u w i o ś l a r ­
s t w a , c h o c i a ż o k o l i c e P a r y ż a i F r a n c j a pó łnocna 
pochodzą również w t y m s p o r c i e do p o w a ż n e g o 
z n a c z e n i a . 

W o g ó l e i s tn ie j e we F r a n c j i t r o c h ę więce j 
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niż 100 t o w a r z y s t w wioślarskich, z czego się 
okazu je , że n i e j e s t to ga łąź s p o r t u zupełnie z a ­
n i e d b a n a . U z e n i t u stało w e F r a n c j i wioś lar ­
s two pomiędzy 1880-ym a 1895-ym r o k i e m . O d 
tej p o r y młodzież f rancuska zaczęła s ię więce j 
p o ś w i ę c a ć c y k l i s t y c e , a już o g r o m n e s z k o d y w i o ­
ś larstwu wyrządził rozwi ja jący się c o r a z w i ę c e j , 
sport s a m o c h o d o w y . O b e c n i e można powiedzieć , 
że w i o ś l a r s t w a trzymają się głównie młodzi l u ­
dz ie , k tórzy n ie mają funduszów n a m o t o c y k l e 
i s a m o c h o d y . T e m u też c h y b a przypisać na leży , 
że w i o ś l a r s t w o n i e jest we F r a n c j i s p o r t e m p o ­
p u l a r n y m , i n a w e t z a p a l e n i wioś larze przyznają , 
że o d a l s z y m r o z w o j u i r o z p o w s z e c h n i e n i u n ie 
m o ż e być m o w y . J a k k o l w i e k jest i będz ie , p o ­
zosta je faktem, że F r a n c j a p o s i a d a wioślarzy 
p i e r w s z e j k lasy , że tu w y m i e n i m y takie n a z w i s k a , 
jak: G e s l i n g , L e i n , O . F r o n e s t , L e p s o n , D e m e r e , 
G a n d i n , P r e v e l , d T I e i l l y i D e l a p l a n e . 

J e ż e l i gdz ie spor t wioś larski zażywa p r a w ­
d z i w e g o k u l t u , to p r z e d e w s z y s t k i e m w Anstrji. 
N i e t y l k o m i e s z k a ń c y W i e d n i a tęsknią do b r z e ­
gów D u n a j u i chętn ie tam przepędza ją czas w o l ­
n y o d za jęć , ale we w s z y s t k i c h zakątkach mo-
n a r c h j i r o z r z u c e n i są z a p a l e n i z w o l e n n i c y wioślar­
s twa , p r o w i n c j a też c o r o c z n i e wysyła n a j l e p s z y c h 
r e p r e z e n t a n t ó w n a w i e l k i e r e g a t y wiedeńsk ie . 

N i e o d r a z u zaak l imatyzował się ten sport 
tak s i l n i e , p o t r z e b a było w i e l u wysiłków, r o z c z a ­
rowań, kryzysów, aż n a r e s z c i e stanął gmach o p a r ­
ty n a s i l n y c h p o d s t a w a c h . W ł a ś n i e w r o k u 
ubiegłym m i n ę ł o lat 50 o d c h w i l i , gdy w W i e d ­
n i u u t w o r z o n y został p i e r w s z y k l u b wioślarski 
p. t. „ L i a " . W k r ó t c e p o t e m powstały d w a no­
w e s t o w a r z y s z e n i a , a m i a n o w i c i e : „Klub szlachec­
k i " i „ O s t o j a D u n a j s k a " (Donauhor t ) . W r . 
I8 ' i8 -ym odbyły się w W i e d n i u p i e r w s z e regaty , 
co s tanowi ło w i e l k i w y p a d e k d n i a w s t o l i c y 
A u s t r y a c k i e j . R e g a t y te przypadły o d r a z u do 
gustu wiedeńczykom i z r o k u na rok coraz więk­
szego nabiera ły z n a c z e n i a , aż w r e s z c i e stały s ię 
one tak s ławne, że wiedeńczycy , podrażnieni 
p r z e z prasę amerykańską , w y z w a l i amerykanów 
n a po jedynek wioślarski . P r o p o z y c j a została 
przyjęta , u s t a n o w i o n o też w a r u n k i , że śc igać s ię 
będą na D u n a j u d w i e załogi , z łożone z cz terech 
osób . J a k o nagrodę w y z n a c z o n o p r z e d m i o t w a r ­
tości 1,000 dolarów. Z a j ę c i e się t y m m a t c h e m 
było k o l o s a l n e , w s z y s t k i e w a r s t w y ludności , w s z y s t ­
kie kraje k o r o n n e w p r o s t przesadzały się w o b ­
j a w i a n i u zapału, a k i e d y w s i e r p n i u 1881 r . p r z y ­
s tąpiono do r o z e g r a n i a t u r n i e j u , zewsząd p r z y b y l i 
c i e k a w i spekta torzy i n i e z l i c z o n e tłumy wylęgały 
n a d b r z e g a m i D u n a j u . Zwyciężyl i wiedeńczycy , 
którzy umyślnie w t y m ce lu s p r o w a d z i l i t r e n e r a 

z A n g l j i . T e n rezul ta t wywoła ł szał radośc i 
w W i e d n i u , w y n i k zaś taki p o c z y t a n o n i e m a l z a 
zwycięztwo n a r o d o w e . 

Odtąd rozwój wioślarstwa był już z a p e w ­
n i o n y , a choc iaż przez p e w i e n czas poważne 
s z c z e r b y wyrządzić usi łowała temu s p o r t o w i cy­
k l i s t y k a , to przecież w r . 1898-ym nastąpi ło p r z e ­
s i l e n i e i teraz n i c już n i e s to i na p r z e s z k o d z i e 
d a l s z e m u postępowi . 

Głownem o g n i s k i e m wioślarstwa austryackie-
go jest oczywiśc ie W i e d e ń i tutaj odbywają się 
c o r o c z n i e n a starem łożysku D u n a j u 4 w i e l k i e 
uroczystośc i s p o r t o w e , co do b iegu zaś, to naj ­
większe z a i n t e r e s o w a n i e b u d z i b i e g d y s t a n s o w y 
n a 15 ki lometrów i b ieg p o d wodę. N a te u r o ­
czystości przysyła ją s w i c h p r z e d s t a w i c i e l i t o w a ­
r z y s t w a wioślarskie p r o w i n c j o n a l n e , z których n a 
p i e r w s z e m mie j scu wymienić należy L i t o m i e r z y c e , 
ce, T r y e s t , L i n z , B r n o , Pragę , L u n d e n b u r g , A u s -
s i g , G m u n d e n , S t e i n , K o r n e u b u r g i t. p . Jak 
w y s o k o stoi wioś lars two n a p r o w i n c j i w A u s t r y i , 
d o w o d z i fakt, że n a gry O l i m p i j s k i e do S z t o k ­
h o l m u jako na j lepszą załogę z ca łe j m o n a r c h j i . 
wysłano osadę c z t e r o - o s o b o w ą z L i t o m i e r z y c , 
a chociaż o n a n i e odniosła zwycięztwa, to prze ­
cież n i e przyniosła także u jmy. 

R z e c z d z i w n a , że w parze z r o z w o j e m w i o ­
ś larstwa n ie i d z i e tutaj sport pływacki . J a k o pły­
wacy n i e mają się mieszkańcy A u s t r j i c z e m p o ­
chwalić s ię , a urządzony w r . z . k o n k u r s , , W p o p r z e k 
p r z e z W i e d e ń ' " zrobił zupełne f i asko . S t o s u n k o ­
w o lep ie j j a k o pływaczki popisują się k o b i e t y , 
z których zwłaszcza B e r t a Z a h o u r e k i C h r i s t a 
S z a b o zyskały sobie n a w e t sławę p o z a Austr ją . 

Do Węgier p iękny spor t wioślarski w p r o ­
w a d z i l i m a g n a c i , którzy dłuższy czas p r z e b y w a l i 
w A n g l j i , o n i też p i e r w s z e T o w a r z y s t w o W i o ­
ślarskie założyli j eszcze w 1861-ym r o k u . D l a 
m i e s z c z a n i ogółu k l u b ten był n iedostępny, 
i d o p i e r o z w o l n a zaczął s ię demokratyzować . 
Właśc iwie wioś lars two zpopularyzowało się d o p i e ­
ro w ósmym dziesiątku lat ubiegłego s tulec ia , 
a p r z e d 21 laty utworzył się związek węgier ­
sk ich t o w a r z y s t w wioślarskich, do którego należy 
dzis ia j 27 klubów. R e g a t y urządzane bywają raz 
n a rok w P e s z c i e i mają c h a r a k t e r międzyna­
r o d o w y . 

W ę g r z y celują na w o d z i e , dzięki c z e m u 
z d o b y w a l i n i e r a z p i e r w s z e n a g r o d y n a w s z e c h ­
światowych k o n k u r s a c h , a M i l t i a d e s M e n n o o d ­
niós ł w r . 1906-ym najwyższe zwycięztwo i tytuł 
mis t rza wszechświatowego w b iegu D i a m o n d t s s k u -
le . R e g a t y peszteńskie śc iągają zawsze dużo c i e ­
k a w y c h , a d o c h o d y z bi letów wejśc ia przyniosły 
w r . z. 1 1 . 442 -60 k o r o n . (Dok. nastąpi) 
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C z y my naprawdę z n a m y G r y O l i m p i j s k i e ? 
N a t u r a l n i e , że z n a m y , nawet o d d a w n e g o 

czasu, ale rozumieć is totę t y c h g i e r z a c z y n a m y 
teraz d o p i e r o . J u ż to wogóle byłoby rzeczą c ie ­
kawą zbadać , w j a k i sposób p e w n a i d e a o p a n o ­
wuje umysł l u d z k i i oddziaływa na masy . Można-
by mniemać , że z samego początku w c i s k a się 
o n a wskutek s i lnego rozpędu, a przecież zawsze 
pozosta je w nie j coś obcego, nawet w r o g i e g o . Ś w i e ż ą 
ideę p o r ó w n a ć można z pasażerem, który jeszcze 
w ostatnie j c h w i l i chce się wc isnąć do p r z e d z i a ­
łu k o l e j o w e g o , gdy ten przedział jest już o d gó­
r y d o dołu za jęty. W s z y s c y r a d z i b y się go p o ­
zbyć , w s z y s c y spogląda ją na n iego j a d o w i t y m 
w z r o k i e m , a n i k o m u nawet się n ie śni , ażeby te ­
mu natrętowi zrobić w o l n y kącik. D o p i e r o po 
p e w n y m czasie uspakaja ją się w z b u r z o n e umysły 
i w s z y s t k o do n o r m a l n e g o w r a c a porządku. 

Z pomysłem w z n o w i e n i a G i e r O l i m p i j s k i c h 
działo s ię mnie j więce j to samo; z początku spo­
glądano na to kosem o k i e m , sama i d e a b o w i e m 
nakazywała w y r z e c się różnych miłych nawyknień, 
więc też z góry zaczęto n iechętn ie n a to w s k r z e ­
szenie się zapatrywać. A l e pomysł sam szedł 
z siłą własne j inerc j i wciąż naprzód i w r e s z c i e 
i d e a wywalczyła sobie p r a w o b y t u . Dziś już n i k t 
n i e protestuje p r z e c i w G r o m O l i m p i j s k i m , p r z e ­
c i w n i e , wszędzie spotykają się one z u z n a n i e m , i 
ogół zrozumiał, że tworzą one wspólny d o r o b e k 
całe j ludzkości, a jako takie będą musiały być 
trwałe . 

D w u d z i e s t u lat p o t r z e b a było n a to, ażeby 
G r y O l i m p i j s k i e utorowały sobie wszędzie drogę, 

w d n i u b o w i e m 24 c z e w c a 1894 r o k u p r o k l a m o ­
w a n o w Paryżu o d n o w i e n i e d a w n y c h G i e r O l i m ­
p i j s k i c h w całym ich b lasku s t a r o ż y t n y m . W c i ą ­
gu t y c h lat 2 0 - t u sama i d e a g i e r n ie rozwijała 
się już w i ę c e j , łecz t y l k o coraz s i ln ie j sze w głąb 
z i e m i zapuszczała k o r z e n i e . T a k samo, j ak z po­
czątku, dziś również ująć można ca łość G i e r O l i m ­
p i j s k i c h w trzy p e w n i k i , z których t w o r z y się 
t ró jnóg , będący podstawą w s z y s t k i e g o : 

P o p i e r w s z e : N i e m a skutecznego i t rwałego 
w y d o s k o n a l e n i a c ia ła bez współudziału s p o r t u . 

P o d r u g i e : S p o r t sam t y l k o temu zawdzię­
cza swoją t rwałość , źe w y t w a r z a współzawodnic­
t w o m i ę d z y n a r o d o w e . 

P o trzecie : W p ł y w s p o r t u ty lko wtedy b ę ­
dz ie k o r z y s t n y , gdy w e j d z i e o n w bliższe s t o s u n ­
k i z nauką i sztuką, gdyż to go u s z l a c h e t n i a . 

M i s j a G i e r O l i m p i j s k i c h p o l e g a n a tem, że 
co cztery lata przypomina ją one światu te t rzy 
n i e z b i t e p r a w d y . I oto dzięki temu j e d e n naród 
z a d r u g i m przyswajał sobie ideę G i e r O l i m p i j ­
s k i c h ; szły one w p o c h o d z i e zwycięzkim p r z e z 
świat cały, a teraz c h o d z i t y l k o o to , ażeby pię ­
kne z a b a w y utrzymać w dotychczasowe j k l a s y ­
czne j czystośc i . 

D o nas za jęc ie się większe G r a m i O l i m -
p i j s k i e m i jeszcze n ie dotar ło , jest to zaś w i e l k a 
s r k o d a , gdyż tak z d o l n y p o d każdym względem 
noród p o l s k i , mógłby i p o w i n i e n pokusić się o 
s t a w a n i e w s z r a n k a c h i wspólubieganie się n a 
w i e l k i e j a ren ie ś w i a t o w e j . 

D. 
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D o n i e d a w n a jeszcze można było uważać 
inyśl iwstwo u nas za j e d e n z tych rodza jów s p o r ­
t u , które będąc d o s k o n a l e n i f i z y c z n e m ćwiczeniem 
i rozrywką, n i e wywiera ją j e d n a k donośnie j szych 
i w y b i t n i e j s z y c h wpływów n a e k o n o m i c z n e s tosun­
k i społeczeństw. 

B y ł o tak n a t u r a l n i e d la tego , że same s p o ­
łeczeństwa, p o m i m o w i e l k i e j s t o s u n k o w o l i c z b y 
s w y c h cz łonków, oddających się z zami łowaniem-te ­
mu s p o r t o w i , n ie czyniły n i c d l a u jęc ia go w pe­
w i e n S3'stem r a c j o n a l n e j 
g o s p o d a r k i , który j e d y n i e 
zapewnić może s ta łość i 
c iągłość w samej egzy­
stenc j i tego s p o r t u , czy­
niąc go n a d t o c z y n n i ­
k iem d o d a t n i m w g o s p o ­
darce o g ó l n o - k r a j o w e j . O -
c h r o n a z w i e r z o s t a n u łączy 
się bezpośrednioz ochroną 
lasów, a u r e g u l o w a n i e z 
o c h r o n ą prawideł p o l o w a ­
n i a n i e jest n i c z e m , j ak 
t y l k o sys temem eksploata­
cj i faun}' danego kra ju . 

N a ten temat z a ­
wiązała się n i e d a w n o po­
między p. T . S o b e s k i m , 
a p . W ł . J a n t a - P o l c z y ń -
sk im c i e k a w a p o l e m i k a 
n a łamach „Kur je ra P o z ­
n a ń s k i e g o " . 

Z p o l e m i k i tej , w 
które j p . J a n t a - P o ł c z y ń -
sk i d o w o d z i korzyści r e ­
a l n y c h r a c j o n a l n e g o myś-
l i w s t w a , c z e r p i e m y n i e c o 
cyfr , bardzo c i e k a w y c h 
j a k o przykład rezultatów 
takiego właśnie r a c j o n a l ­
nego systemu. 

I tak — r o k 1912 w 
N i e m c z e c h d a l w łowie­
c t w i e obrót ogólny ogro 

w e m związane j ) z a t r u d n i o n y c h było 40,287 osób, 
których d o c h o d y l iczyć można w sumie 60 m i l j o -
nów. W a r t o ś ć z w i e r z o s t a n u w ca lem państwie o b ­
l icza ją n a przeszło 100 mil jonów m a r e k . 

W o b l i c z e n i u tem n i e m a cyfr z obrotów 
w f a b r y k a c h i sk lepach b r o n i i przyborów myśliw­
s k i c h , co przecież jest ważnym względem przemy-
s l o w o - h a n d l o w y m , an i d a n y c h z samego h a n d l u 
zwierzyną. .Łatwo sobie j e d n a k wyobrazić można, 
jak z n a c z n a ilość osób znajduje p r z y j e d n y c h 

i d r u g i m stałe i dobre 
u t r z y m a n i e . 

W państwie n i e -
m i e c k i e m wychodzą nadto 
22 gazety łowieckie z na­
kładem- łącznym 240,000 
e g z e m p l a r z y ; i s tnie je się 
143 t o w a r z y s t w łowickich 
z ogólną l iczbą 85 ,000 
cz łonków. W r. 1912 o d ­
było s ię tam 15 w y s t a w 
myśliwskich, 116 pokazów 
k i n o l o g i c z n y c h , 152 k o n ­
k u r s y s t rze leckie i 32 k o n ­
gresy łowieckie . 

T e c y f r y w y m o w n i e 
wskazują do czego r a c j o ­
nalne myśliwstwo dojść 
może i czy w a r t o ten 
dział spor tu uważać z a 
gałąź e k o n o m i c z n e g o b o ­
gac twa. 

U nas w tym k i e ­
r u n k u s tawiane są p i e r w ­
sze d o p i e r o i to dość 
l e n i w e k r o k i . 

Z m a r n o w a l i ś m y w 
o g r o m n e j części bogac twa 
naszej fauny p r z e z n i e d ­
ba l s two . 

Dziś chcąc do jść do 
jakichś w łowiectwie r e ­
zultatów zaczynać mus imy 

Stand redakcji „Lotnika i Automobilisty" na wystawie „Świa- o d p o c z ą t k u — a zatem o d 
mnej sumy 8jo miljo- tło, Ruch, Ciepło", projektu artysty malarza Józefa Toma, s t w o r z e n i a zwierzostanu 
nów marek. D z i e r ż a w y l a u r e a t a tegorocznego konkursu graficznego. . j e g Q t r o s k ] i w e j o c h r o n y , 
t e r e n ó w m y ś l i w s k i c h wy­
niosły 7 5 — 8 0 mil jonów; 
K a r t y łowieckie 7 ! / 2 m i l . podatek s t e m p l o w y o d 
kontraktów dzierżawnych 148,000 marek ; z a szko­
d y wyrządzone przez zwierzynę wypłacano 250,000 
marek ; a d m i n i s t r a c j a łowisk, o c h r o n a i żywienie 
z w i e r z y n y kosztowały 15 mi l jonów, t resura i u t r z y ­
m a n i e psów myśliwskich 17 mi l jonów. W a r t o ś ć 
zabite j d z i c z y z n y wynosi ła m n i e j więce j 50 m i l ­
j o n ó w , skórki, futra około 5 mi l jonów, a trofea 
myśliwskie około 1 m i l j o n a . 

W służbie łowieckie j i leśne j (z myśl iwst-

A l e w N i e m c z e c h 
wystarczyło ćwierć w i e k u , 

b y te r z e c z y n a właśc iwej s top ie postawić , u t r z y ­
mać i rozwinąć . C h y b a więc war to poprawiać 
e n e r g i c z n i e p r z e z 25 lat , b y o t rzymać p o d o b n e 
w y n i k i . 

N i c u m n i e j s z y to w n i c z e m wartośc i s p o r t o w e j 
łowiectwa, o w s z e m , zwiększy się z n a k o m i c i e , d a ­
j ą c j e d n o c z e ś n i e n o w e źródło dochodów, j a k i c h 
dotąd kraj nasz n ie posiadał . A l e — t r z e b a umieć 
pogodzić sport z pracą n a d j e g o p r a k t y c z n e m i 
wartościami. 
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Z pojęciem „dopingu" łączy się właściwie oszukań­
cze podniecanie w walce sportowej. Znane są z najróż­
niejszych skandalicznych historji pola wyścigowego liczne 
niedozwolone kawały dopingowe. Najczęściej chodzi o sto­
sowanie pigułek, napoi, a nawet często wstrzykiwali pod­
skórnych. Skład środków bywa też trzymany w tajem­
nicy, lecz w ślinie, pocie i urynie daje się wykazać obe­
cność ciał obcych, w większości wypadków arszcniku, 
strychniny, koli, alkoholu, cukru i części dodatkowych 
składników w określonym stosunku. 

Przeciwko winu szampańskiemu jako podniecie nie 
podnosili jeszcze oficjalni stróże uczciwości turfowej żad­
nych zarzutów, często się widuje jak szlachetnemu pełno-
krwistcmu rumakowi wlewają — „sit venia verbo" — 
w pysk Roederera lub Pommery. 

W ostatnich latach zaczęli czynni sportsmeni stoso­
wać nowy środek, mianowicie doprowadzać tlen przy 
ciężkich zadaniach sportowych. Wyniki były bardzo dobre. 
Wszyscy chwalą orzeźwiające działanie i uczucie lekkości, 
które powoduje tlen. Jako środka naturalnego niepodobna 
zaliczać tej podniety do oszukańczych. Z wrażeniami su-
bjektywnemi idzie równolegle i zwiększenie się zdolności 
roboczej. 

Kolarze O-dniowycli biegów 1910 r. byli zachwyce­
ni wdychaniem tlenu z balonu; pewien amerykański sport-
sman, który potrafił wstrzymywać oddech przez 42 sekun­
dy, po 3 minutowej inhalacji tlenu mógł już to robić 
przez 8 min. 13 s. Po nasyceniu się tlenem wytrzymują 
i pływacy dłuższy czas pod wodą. Ameryka jest przeciw­
niczką używania przez ludzi tlenu przed walką sportową, 
gdyż przez to może się zacierać jasny obraz zdolności ro­
boczej i z własnych sił powstałej umiejętności. Co się 
jednak robi tajemnie przy takich zapasach, tego nie można 
skontrolować. 

Jeżeli przedstawimy sobie działanie wdychanego, 
skoncentrowanego tlenu, to zrozumiemy, w jaki sposób pod­
nosi s ; ę zdolność robocza. Cała zwiększona działalność 
serca i płuc przy pracy sportowej pochodzi z „głodu po­
wietrza" czynnych muskułów i komórek mózgowych, bez 

tlenu niema życia, niema spalenia się białka komórek, 
a więc i tworzenia się siły; prócz tego i odpadki, jak kwas 
węglany i woda, bywają usuwane. Gdy czerwone ciałka 
i wskutek tego i komórki są przez uprzedni obfity dopływ 
tlenu przesycone tym gazem, to nie odczuwa się prawie 
zupełnie olbrzymiej "działalności płuc i serca do czerpania 
powietrza, która wtedy się zużywa na osiągnięcie czynu 
sportowego i ułatwia go znacznie. 

Komórka potrzebuje w danej chwili tlenu. Miarko­
wanie dopływu tlenu jest alfą i omegą działalności serca 
i płuc. 

Konie częstokroć dobrego pochodzenia, ale z wada­
mi oddychania, mogą przed bie»ami na krótkie dystanse, 
za pomocą opisanego dopływu tlenu być znacznie pokrze­
pione. Opłaciłyby się w tym kierunku dokładne doświad­
czenia. I normalnym koniom to pomaga. 

Z punktu widzenia prawnowyścigowego nie stoi 
takim doświadczeniom nic na przeszkodzie; jeżeli się daje 
szampana, to można chyba tlen, jako czynnik naturalny, 
zastosować tem bardziej. 

Używanie tlenu, jako pokrzepienia, przez ludzi przed 
zapasami winno być pozwalane tylko wtedy, gdy wszyscy 
uczestnicy poddadzą się tej procedurze. Czynności cieles­
ne udają się wtedy lepiej i łatwiej. 

Wogóle zasadniczo więc nie moż.na uważać tlenu za 
środek nieuczciwy lub oszukańczy. 

SAMOCHODY 
Wystawa Samochodów w Warszawie w 1914 r. Ce­

lem utrzymania zewnętrznej strony Wystawy w jednolitym 
tonie Komitet-Międzynarodowej wystawy samochodów i sil­
ników spalinowych dla Rolnictwa i Przemysłu postanowił 
dostarczyć wystawcom miejsca łącznic z dekoracją i szyldami. 

Dotyczy to przedewszystkiem wielkiej hali, zajętej 
głównie przez automobile osobowe, oraz boksów zewnętrz­
nych, przeznaczonycli pod silniki i zespoły silnikowe. 

Komitet Wystawowy został ostatecznie skompleto­
wany, skład jego osobisty jest następujący: 

Zdzisław ks. Lubomirski—prezes, Kazimierz Olszow­
ski—vice-prezes, Franciszek Karpiński—skarbnik. 

Z ramienia T-wa Automobilistów Kr. Polskiego: pp. 
Antoni Borzewski, Adrjan Chełmicki, Stefan Dziewulski, 
Stanisław Górski, Gtanisław Grodzki, Zygmunt hr. Broel-
Plater, Karol hr. Raczyński, Andrzej Rotwand, Oskar Saen-
ger, Piotr Lubicz-Strzeszewski, Aleksander marg. Wielopol­
ski, August lir. Zamoyski i Jerzy Zdziecliowski. 

Z ramienia Centralnego T-wa Rolniczego w Król. 
Polskiem: Seweryn ks. Światopełk-Czetwertyński i p. Jó ­
zef Targowski. 

Z ramienia T-wa Przemysłowców gub. Król. Polskie­
go: Czesław ks. Światopcłk-Mirski. 

Z ramienia Stow. Teehników: p. Piotr Drzewiecki. 
Z ramienia Stow. Kotłowego: p. Tadeusz Popowski. 
Dyrektor Wystawy: inż. Feliks Laskowski. 

Niemiecki eksport automobilowy w r. 1913. dosiąg-
nął cyfry 88 miljonów marek w porównaniu z r. 1912. 
zatem o 12 miljonów wynosi więcej. Wozy osobowe zaj­
mują w tej cyfrsze pokaźną rubrykę 71 miljonów i 55% od­
biorców w Rosji. Wzrósł bardzo eksport wozów ciężaro­
wych, z 7'/2 miljonów na 13 miljonów. Głównym odbior­
cą jest także Rosja. Wywóz motocyklów wynosi zaled­
wie 2' /| miljonów marek, czyli zmniejszył się nawet trochę. 

Wystawa automobilistyczna w Kopenhadze odbę­
dzie się staraniem duńskiego Motor-Klubu pomiędzy 14. 
a 22. marca r. b. z,udziałem zagranicy. Zapisy przyjmuje 
Motor-Klnb duński Kopenhaga, Tivoli. 

LOTNICTWO 
Przez Atlantyk. 

Atlantyk działa stanowczo podniecająco na ambit­
nych lotników. Obecnie ma zamiar włoska „Citta di M i -
lano" urządzić przelot oceanowy. Projekty te mają jednak 
mało widoków powodzenia, gdyż koszta są olbrzymie, 
a powodzenie bardzo problematyczne, jak tego dowiodła 
jedyna dotychczas próba Wellmana na .Ameryce II". 

Propozycje głoszą że przelot ma być uskuteczniony 
w 72 godziny z pewnego punktu Wielkiej Brytanji do 
któregokolwiek Ameryki Północnej. Najmniejsza przestrzeń 
wynosi 2925 kim, co wymaga przeciętnie szybkości 40 klm/g. 
Ponieważ jednak obecnie szybkość łodzi latających docho-
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dzi do 80 klm/g. więc przelotu możnaby dokonać i w 36 
godzin. Do lotu oceanowego zgłosili się dotychczas pp.: 
1) Gordon, angielski lotnik, 2) zakłady „Rumpler" Berlin, 
3) zakłady „Bleriot", 4) przypuszczalnie wzięłyby udział 
i zakłady „Fokker" w Johanistal; część jednak zakładów 
lotniczych jest obecnie dopiero w stadjum badania, czy 
wogóle przebycie Atlantyku jest możliwe. 

Bobsleigh. Mistrzowstwo Europy w jeździe na 
bobsleighu, czyli tak zw. „bobie" rozgrywano 23. stycz­
nia w Davos na wybornie urządzonym lorze saneczkowym 
tamtejszego klubu łyżwiarskiego na Schatzalp, długim na 
3255 m. Zwyciężył 13 współzawodników W . Bernhoff 
z Rygi, ustanawiając rekord 3 rn. 372/5 s. (bijąc własny re­
kord z r. z. 3 m. 40 s. na tymże torze). Rekord ten przy 
znauo za lepszy od dokonanych w St. Moritz. O V 5 se­
kundy drugim był Anglik Werding, trzecim też Anglik 
Longrow (3 m. 48J/5 s.), czwartym treci z Davas, piątym 
de Oza z Paryża. 

OD REDAKCYI. 

Miło nam jest podzielić się z Szan. Czy­
telnikami wiadomością, że teka nasza wzboga­
cona została cenną i w sposób nader oryginal­
ny skreśloną pracą inż. Adolfa LoewegO 

p. t. „ANATOMIA SAMOCHODU" 
Jasny wykład, umożliwiający nawet lu­

dziom zupełnie niefachowym dokładne objecie 
przedmiotu, język potoczysty i wielki dar popu­
laryzowania tajników nauki technicznej cechują 
te pracę wybitnego autora, której druk rozpocz­
niemy już w następnym zeszycie naszego pisma. 

Wiadomość o tem niewątpliwie z zaintere­
sowaniem przyjąta zostanie przez szerokie koła 
czytelnicze. 

Wiadomości Przemysłowe. 
POGADANKA MICHELIN'A. 

Pomocnicza Pneumatyka Michelin. 
Silne rządy nie lubią komplikacyj. My również. 

To jest przyczyną, dla której zawsze szukaliśmy i znajdy­
waliśmy w uproszczeniach wszelkie udoskonalenia, o czem 

świadczą: Wentyl-baranck, aparat do zgęszczonego powie­
trza i t. d. 

Dawno już zrobiliśmy kierowcom podarek z opony 
ruchomej, która przy zastosowaniu do samochodów cięża­
rowych sprowadza do minimum pracę zamiany pneumatyk. 

Samochody zaś lekkie znajdują rozwiązanie tej kwe-
stji w naszej pneumatyce pomocniczej. 

Dotychczas pneumatyki pomocnicze z całym syste­
mem różnych haczyków, zawias i sprężyn były zarówno 
skomplikowane jak i niebezpieczne dla kół, do których 
były przymocowywane. Pomimo tych dodatków pneuma­
tyki poinomocnicze nic były unieruchomione i skręcały się 
na kole, tak jak się zsuwa siodło na grzbiecie rumaka gdy 
nie jest dość silnie spręgowane. Działo się to zawsze 
z uszczerbkiem d a opony, sprych, farby i . . . kieszeni kie­
rowcy. Zatem, należało to uprościć... 

Allutomja naszej pneumatyki pomocniczej. Dla 
naszej ^podwójnej* pneumatyki skonstruowaliśmy specjalną 
obręcz rozciągłą.. , o której tyle mówiono. 

Obręcz ta rozciąga się w ten sposób, że jej śred­
nica większą jest od średnicy koła. Po nałożeniu na koło 
umocowuje się ią na temże. 

Tak więc z tej obręczy wzięła swój początek nasza 
„pneumatyka pomocnicza" jak Minerwa z mózgu Jowisza. 

Do jednej ze stron rozciągłej obręczy przymocowa­
ny występ, który przy nakładaniu pneumatyki przyciska 
silnie cały brzeg obręczy na całej długości. 

Do otwierania i zamykania obręczy służy zwyczajna 
szruba ściągająca, lub rozluźniająca końce obręczy przy po­
mocy klucza francuskiego, będącego w posiaaaniu każdego 
kierowcy. 

Urządzenie zatem nie może być mniej skompliko­
wane. O jego zaletach pomówimy w najbliższej pogadance. 

Michelin. 

Niemiecki Narodowy Dar Lotniczy 1913. Nagro­
dy za najlepsze loty w ciągu 24 godz w 913 r 
1 Wiktor Stoeffler: dwupłatowiec Aviatik, motor Merce­
des, magneto B O S C H . 2079 km. rekord wszechświatowy 

2. E. Schlegel: gołąb Gotha, motor Mercedes, magneto 
B O S C H A 1497 km. M . 60000 . -

3 W. Caspar: gołąb Gotha-Hansa, motor (Mercedes, ma­
gneto B O S C H 1381 km . M . 50 0 0 0 . -

A r>vn1 Inż R Thelen: dwupłatowiec Albatros, motor 
Mercedes magneto B O S C H 1373 km. M . 40,000.-
5. Nadpórucznik Kastner: gołąb Albatros motor Mercedes, 
mapneto B O S C H 1228 km. M . 25,000.— 
o ' p r i r , u . 7 r , i k Gever: dwupłatowiec Aviatik, motor Merce­
des magneto B O S C H 1178 km. M . 15 0 0 0 . -
7 Stiefvater: stalowy gołąb Jeanmn, motor Argus, magne-

to B O S C H 1170 km. M 10,000.-
Wystawa lotnicza w Paryżu 5.-25 Grudnia 1913. 

Z 65 motorów zaopatrzonych w magnetyczne zapalania, 
56 czyli 86% były B O S C H A , a reszta byty podzielona 
między 3 konkurencyjne firmy. 

T r C ł ĆA. Salon Lotniczy w Paryżu.—Sztuka i samochód.—Turbiny gazowe Stanisława Naszkiewicza. —Raid samochodo-
1 I C b L . wy.—Szybkie mycie samochodów w Ameryce.—Kilka uwag o hamowaniu samochodów.—Zatyczki chłodnic. 

Siedzenie obok kierowcy.—Nowe metody umieszczania n a j a ś n i c — P a r o w e dwukole silnikowe.—Wioślarz Polski: Rozwój i 
stan obecny wioślarstwa na obu półkulach.—Wszechsport: Jaką misję spełniają gry olimpijskie.—Myśliwstwo jako gałęż 
gospodarki krajowej.—Tlen jako ..doping" w sporcie.—Kronika: Samochody—Lotnictwo.—Łyżwiarstwo. — Wiadomości 

przemysłowe. 

W a r u n k i p r z e d p ł a t y i d o s t a w * ^ " S ^ i f - i 5 3 ? 
n u m e r a k o p . 3 0 . 

S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 
K s i ę g a r n i a W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 

w Ł o d z i K s i ę g a r n i a Ludwika F iszera . 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A. Zięckowski i Ska. Warszawa, Widok 3. 



K u p n o i sprzedaż n o w y c h i używanych gum samocho­

d o w y c h , benzyny, k a r b i t u i smarów, 

jedyne w kra ju warsztaty mechaniczne i wulkanizacyjne 

k u p n a i s p r z e d a ż y n o w y c h i u ż y w a n y c h s a m o c h o d ó w . 

G R R f l Ż E - BOKSY - AKCESORJA. 

r 

W a r s z a w a , C h m i e l n a 3 2 , t e l . 148-43. 

R O B E R T B O S C H 
STUTTGRRT. 

F a b r y k a a p a r a t ó w m a g n e t y c z n y c h 
i Ś W I E C 

do niotorów 

Samochodowych, lotniczych, łódkowych 
i stacyjnych. 

Zastępcy i Skład Fabryczny 

i l RECHTLEBEtl 
W a r s z a w a , K a r m e l i c k a 4 . 

Telefon 170-87. 

Adres dla depesz: STRBIL 
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rj NAJTAŃSZE LUKSUSOWE WYDAWNICTWO. Q 

• „ROLR I PRZEMYSŁ POLSKI". • 
• D W U T Y G O D N I K S P O Ł E C Z N Y , H A N D L O W Y 

I R O L N I C Z O - P R Z E M Y S Ł O W Y . 
^ Niniejsze Wydawnictwo, poświęcone sferom ziemiańskim i handlowo-przemysłowym, w luksusowej D 

•
szacie, a bogato ilustrowane, skupia interesa całej wytwórczości polskiej w każdym kierunku. Omawiając •—• 

aktualne kwestyc, zamieszcza artykuły: społeczne, ekonomiczne, handlowe, przemysłowe, rolnicze, doty- LJ 
_ czące kooperatyw, z zakresu: leśnictwa, rybołówstwa, gorzelnictwa, cukrownictwa, ogrodnictwa, pszcze-
LJ larstwa, myśliwstwa, sadownictwa, weterynaryi i wytwórczości krajowej wogóle. Nadto szeroko uwzglę- Q 

dnia Rynek Zbożowy, wraz z wiadomościami giełdy, czerpiąc ceny z bezpośrednich źródeł wiarygodnych, 
jfj Obok bogatej kroniki życia naszego kraju, jak zagranicy, licznych korespondencyi, oraz sprawozdań V~t 

z pism i książek „Rola i Przemysł Polski" pomieszcza opisy większych zakładów przemysłowych. Poza 
|**| literackim fejletonem w „Dziale kobiecym" omawia rodzaj i kierunek gospodarstwa i przemysłu kobiecego. «— i 

Na luty b. r. zdołaliśmy pozyskać artykuły: Erazma Majewskiego, prof. Henryka Radziszewskiego, Zenona W 
p-1 Pietkiewicza, D-ra Wacława Orłowskiego i wielu innych najwybitniejszych publicystów polskich. ^ 

—. Pismem kieruje: Dr. Wiktor Strusiński. 
' Wydawcy: Ryszard Michler i Ryszard Dobek. 

n A d r e s Redakcy i i Admin is t racy i : ^ 

° Warszawa, Nowy Świat 16. Telefon 164-15. D 

P R E N U M E R A T A w W A R S Z A W I E : roczn ie 4.80, p ó ł r o c z n i e 2.50, kwar ta ln ie 1.30 P 

• Z P R Z E S Y Ł K Ą : roczn ie 5.80, p ó ł r o c z n i e 2.90, kwar ta ln ie 1.50. • 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
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„WIDNOKRĄG" 
P I S M O T Y G O D N I O W E 

N i e z a l e ż n a i bezpar ty jna p l a c ó w k a d la ochrony zasad i i d e a ł ó w demokrac j i 
we wszys tk i ch sp rawach p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y c h . 

D z i a ł l i te rack i—postawiony na w y s o k i m poz iomie w y m a g a ń a r tys tycznych . 
W dz ie le n a u k o w y m z a m i e s z c z a ć b ę d ą swe prace znani uczeni polscy. 

W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y . 
M . Akst, L e o Belmont, L e o n C h r o m a ń s k i , prof. J . W ł . Dawid , Marjan Dicnstl , W i l h e l m 

Feldman, Natalja G ą s i o r o w s k a , Jerzy Gunter, C z e s ł a w Hal icz , Jan I ł e m p e l , dr. fil. Kazimierz 
Horowicz , Feliks J a b ł c z y ń s k i , Jerzy Jankowski, prof, W ł . Jurgis, C e z a r y Jellenta, A l e k s y Kur-
cjusz, St. A . K e m p n e r , prof. L u d w i k K r z y w i c k i , Ludwik K u l c z y c k i , L . Kotowicz Janusz Korczak , 
Z . Kleszczyński , Juljusz Kaden, Z. Kisielewski, J ó z e f Lange, Antoni Lange, H e n r y k L u k r e c , H e n ­
r y k Lichtenbaum, W a c ł a w Makowski , J . Marchlewski , dr. fil. J , M . Muszkowski, Z d z i s ł a w M i l -
ner, Zofia R y g i e r - N a ł k o w s k a , W ł . Nawrocki , St . Pyrowicz, M i r o s ł a w Poznański , L e o n Rygier , 
B o l e s ł a w Rozstański , Michał Romer , prof. Ignacy Radliński , dr. fil. J . S e g a ł , Stefanja S e m p o -
łowska, M i e c z y s ł a w Sterling, Antoni Szech, H e n r y k T e n e n b a u m , Jan Turski , B r u n o n W i n a w e r , 
A . W o r o n i c z , A d a m W o l m a n i inni. 

Redaktor i Wydawca:1 Józef Wasercug. 

Redakcja i Administracja: 
W a r s z a w a , Nowy-Świat Nk 3 6 , t e l . 1 5 8 - 9 0 . 

UU^Ninlri nrOniimOrnłU' w Warszawie : rocznie rb. 6 . — p ó ł r o c z n i e rb. 3 . — k w a r t a ł , rb. l.bO k. za od-
nfJlUlUll [JlcIlUllIcldlJ. noszenie 10 k. k w a r t a ł . Z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą : rocznie rb. 8., p ó ł r o c z n i e 

rb. i., kwartalnie rb. 3. 
Numer okazowy bezpłatnie. 
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„ZIEMIA" 
TYGODNIK ILUSTROWANY, 

KRAJOZNAWSTWU POLSKIEMU poświęcony, 
wychodzi w WARSZAWIE 

pod redakcją KAZIMIERZA KUL WIECIA 

• • 
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• 
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• 
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Opisy przyrodnicze i geograficzne. Prace 
z zakresu etnografji, archeologji, zabytków 
sztuki, obrazuje w opisach naukowych i 
w dokumentach ilustracyjnych P i ę k n o 
i b o g a c t w o P o l s k i , bada jej stan 
obecny i odzwierciadla przeszłość histo­
ryczną; Prenumerata w Warszawie rs. 5, 
z przesyłką pocztową 6,50 kop. Dla no­
wych całorocznych prenumeratorów: tomy 

1-2-3-4 z ustępstwem 25 % . 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a A l e j e J e r o z o l i m s k i e l i r . 2 9 - 1 . -
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O W O Ś Ć ! N O W O Ś Ć ! 

KAPTUR NIEPRZEMAKALNY 
Nowo wynaleziony kaptur gumowy osłaniający głowę, szyję, ramiona, piersi i plecy od prze­
moknięcia, wiatru i kurzu. Bardzo praktyczny dla P I 1 . Cyklistów, Pilotów, Myśliwych, 

Obywateli ziemskich, do konnej jazdy, i pieszych wycieczek. 
Może być zastosowany również i dla pań. Zastępuje w zupełności parasol, lecz o wiele prak-

tyczniejszy gdyż zwinięty w małą paczkę, może być z łatwością noszony w kieszeni. 

C e n a r b . 2 . 5 0 . Handlującym r a b a t . 

J. K R A C Z A J T Y S . 
Warszawa, Nowy-Świat A£ 21. 

Oleje i Smary do 5amochodów i Aeroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

U A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

Przy kupnie naszych olejów 1 smarów prosimy z w r a c a ć u w a g ę na całość 
P L O M B Y 

z naszą marką handlową 

„Gargoyle" 

Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 
za Ns 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

ROS. TOW. AKC. 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a Af i 2 0 . 

Telefony: Ns 26-49 i 124-86. 
0 D D Z I A t - Y : W A R S Z A W A 

Krakowskie-Przedmieście Ns 7. Telefon Ns 54-30. 
P E T E R S B U R G 

Wasiliew. Ostr., 3 linja, Ns 18. Telefon Ns 424-53. 
R Y G A 

Wielka Piaskowa -Ns 26. Telefon Ns 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelewa .N* 10. Telefon Ns 11-00. 
N . N O W O G R Ó D 

Rożdcstwieńska Ns 44. Telefon Ns 4-38. 

Adres telegraficzny wszędzie „VACGGM". 

Wystrzegać się szkodliwych podrabiań i falsyfikatów!! 
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3 I L U S T R O W A N Y D W U T Y G O D N I K 

8 „GflZETR LEŚMR i MYŚLlWSKR" 
| Redakcja i Administracja: Warszawa, Nowy Zjazd Nr. 7. Telefon 248-82. | 

C e n a p r z e d p ł a t y z d o s t a w ą : g 

W W A R S Z A W I E I N A PROWINCJI: * Z A GRANICĄ: I 
O rocznie (24 num.) — Rs. 8. — Koron 24. — Marek 20. — Q 
** półrocznie (12 „ ) — „ 4. — 12. — 10. 

kwartalnie ( 6 „ ) — „ 2 . — „ 6. — . 5 . 

p o j e d y n c z e n u m e r y 4 0 k o p i e j e k . 

u 

R U C H 
W y c h o d z i r o k dziewiąty w W a r s z a w i e d w u t y g o d n i k 

p o ś w i ę c o n y s p r a w o m h y g i e n y i p r a w i d ł o w e g o k s z t a ł c e n i a 
c i a ł a , z d o d a t k i e m k w a r t a l n y m p. n. KSIĄŻNICA RUCHU. 
W zakres R U C H U w c h o d z ą : gimnastyka, sporty i gry ruchowe, 
praca cielesna (slojd), hartowanie, odżywianie , hygiena osobista, w y ­
chowanie fizyczne w szkole. 

N a k ł a d e m R l I C i K i U wyszły: „ G i m n a s t y k a d o m o w a " , „Gry w pi łkę n o ż n ą " , „ W y c h o w a n i e 
przyczyną z d e n e r w o w a n i a " , „ W s p r a w i e s k a u t i n g u " i i n n e . 

P r z e d p ł a t a wynosi rocznie w Warszawie rb. 2 . 7 0 i poza W a r s z a w ą rb. 3 . 4 0 , p ó ł r o c z n i e 
:aś rb. 1.65 i rb. 2 . — . Za „ K S I Ą Ż N I C Ę " p o p ł a t a rb. 1 w W a r s z a w i e i 1.25 z p r z e s y ł k ą . 

Zeszyt okazowy otrzymać można za nadesłaniem kop. 15 markami. r=zr 
Adres Warszawa, W i e l k a 31 rq. 8, tel. 153.45. 

W Y D A W N I C T W A R O K 3. 
„"W" I ES Ś i 13 W Ó IFŁ" 

D W U T Y G O D N I K I L U S T R O W A N Y 
z obf i tym Działem Literackim, z d z i a ł e m aktualnym Na czasie 

i z dodatk iem Sport i Hodowla 
Dodatki Artystyczne (reprodukcje znakomitych malarzy polskich).—Zeszyty specjalne. — Zeszyty Pamiątko­

we. — Konkursy Fotografiozne. Turnieje sportowe. 

WSPÓŁPRADOWNICTWO PIERWSZORZĘDNYCH Sił L i t e rack ich i A r tys tycznych . 
D r u k na spec. k redowan . pap ie rze — Ilustracje dwu tonowe i ba rwne. 

Najwykwintnie jsze Pismo Ilustrowane Polskie . 
K a ż d y zesz. W s i i D w o r u " w odmiennej artyst. w i e l o b a r w . o k ł a d c e 

7 5 , 0 0 0 w i e r s z y t e k s t u ! — 2 , 0 0 0 i l u s t r a c j i ! 
4 Konkursy fotograficzne „WSI i DWORU" 

d o s t ę p n e dla wszystkich naszych p r e n u m e r a t o r ó w . 
1) Kobieta polska. 2) Zabytki miejskie. 3) Pałace i dwory. 4) Praca na wsi. Bliższe szczegóły każdego 

konkursu i nagrody ogłaszane będą co kwartał we właściwych zeszytach. 

Turniej szermierski „WSI i DWORU" 
odbędzie się na wiosnę z udziałem najlepszych polskich szermierzy. Nagrody: żetony złote, srebrne i branżo­

we. Rozegranie nagrody Mistrzostwo K r ó l e s t w a Polskiego — wielki medal złoty na błękitnej wstędze. 
Warunki prenumeraty dwutygodnika „ W I E Ś i D W Ó R " 

w W A R S Z A W I E w K R Ó L E S T W I E 
z odnosz. do domu C E S A R S T W I E 

z przes. pocztową: 
rocznie . . . rb. 10.— \ rocznie . . . rb. 12.— 
półrocznie . . „ 5.— półrocznie . . „ 6.— 
kwartalnie . . „ 2.50 kwartalnie . . . 3.— 

Z A GRANICĄ i Z A O C E A N E M 

z przesyłką pocztową. 

rocznie . . . rb. 14.—, koron 35.—, marek 30.— 
półrocznie . , , 7.—, „ 17.60, u 15. 
kwartalnie . . „ 3.50, , 8.75, „ 7.50 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a 129, Telefon 217-41. 
Redaktor. Wacław R o g o w i c z . Współredak.: W a l e n t y Zieliński. 

Wydawcy: Z a k ł a d y Graficzne Ą. H u r k i e w i c z i S - k a . 



B G I I Z y i l C różnych c iężarów gatunkowych 

N A F T O f 0-PRZEMYSŁOWE -• |V|^2CJT P O L E C A 

0 - P R Z E M i „ ,., 
i H A N D L O W E TOWARZYSTWO » 

99 
W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58 i 15-60. 

| OSe jc 
T A M Ż E : 

— T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 
|~ N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 
B I , 
KiiiOHiiiHiiisiiiggHiiiiiiiiiiiiimmmimimii 

VA — — - . . . 1 tmJk*vL**.W Oświetlenia samochodowego tworzy najnowsza i 
l U C a l s a m o r e g u l u j ą c a D y n a m o świetlna I 

O T O L U X 
d 

© w kra ju i z a g r a n i c ą w ie lokro tn ie zabezpieczona m a r k ą o c h r o n n ą s| 

I SAMOREGULUJĄCA • 
<k T a n i nabj ' tek, m a ł e , albo nawet ż a d n e koszta na umontowanie, 
Ą ===== wygodna, d la a u t o m o b i l i s t ó w n i e z b ę d n a . = = = = = % 

1 lV.u;^..„,, T R ^ N S E L E K T R O p i Strassburg w Rlzacyi. JKC^ p «*«»p«"» g«*a«s! • » ? 

I K 
•5S ITOIM 

AKC. TOW 
ZJEDNOCZONYCH ! * • 

F A B R Y K 
• W Y R O B Ó W 

CARB ORUND OWYCHiELEKTRYTOWYCH 
wWIEDNIUI. 

S K Ł A D FABRYCZNY 
W A R S Z A W A . T «.-«, ADR.TELEGR. 

M O N I U S Z K I 9 IEŁ.5W CARBOLECTRITWARSZAW^ 

D 

„AUTOK" 
FABRIK fur R A D K E T T E N G. m. b. H. 

BERLIN. 0.112. (Deutschland). 
JEDYNA W EUROPIE SPECYALNA FABRYKA AUTOMOBILOWYCH ŁAŃCUCHÓW i KÓŁ. 

Dostawca większych fabryk w kraju i zagranicą. Najtrwalsze najmniejsze zużytkowanie. 

Katalog i cennik na żądanie. 



REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
JTAKSZAWA, NOWOGRODZKA 40. TEL. 116-10. 

Druk A. Zląckowski i S-ka 
Warszawa, Widok 3. Tel. 135-10. 
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